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Obniżyć ceny SroJków ź: wnoćciowych.
Monopchistyczni aferzyści.

Fala rewolucyjna, ów żywiołowy polwbjen- 
ny odtruch Umęczonych długoletnią wojną spo­
łeczeństwa zmiotła z iwidowni politycznej liczne 
koronowane głowy. Była to pperacja bezkrwa­
wa. Fopirostu ci rzekojmi pomazańcy boży pru- 
ciekali przed objawami ‘‘miłości/' swych1 do 
niedawna wiernych poddanych. Ucieczką sal­
wował się wojowniczy w&adlca Niejm;iiec i kom­
promitujący Kapot ausfr.;, jedynie najkrwawszy 
cajr rosyjski skończył tragicznie. Znikły leż nje- 
sposlrzeże nie różne królewięta nłe|mjieckie. Ale 
pozostały irody arystokratyczne i magnacki ej 
żyją spensjonowane generały i różnj radcy 
dworu, wszyslko wychowane |wi wiernopoddań- 
czej służbie dla jmionapćby i dó n(ied'aWna ży jące 
w blasku i z łaski tronu.

To wszyslko przeważnie wyrzucone poza 
nawias życia pospiesznie1 na nowio'zo;rganłiz|3- 
wanych państw, bądź pędziło życie ustronne, 
wspominając dawne dobtre i śwjiejtlane rzasy1, 
bądź leż pozornie przystosowując się dJo nfc;- 
wych warunków tęskniło skrycie do odrestauro 
wenia tronów. Przyczaiła się tchó,rz|l!iWa re­
akcja, czekając sposobnej Chwili.

Dopiero po krwiawiejaii zwycięslwie magna­
tów  węgierskieh„ gdy udało sjię ifaszuzimiowi zau- 
sić demokrację włoską, w .rządzie1 coraz śmielej 
.reakcja zaczęła podUosić głowę, tęsknota ja ­
wna do monairchji staw ała się coraz głośniej­
szą. Wypływać zaczęły generały, miagnater ja 
i zaczęli dziiałać na rzecz jakiegoś ziaj od a- 
łego Habsburga, czy krwawego Hohenzo lenia, 
byle tiwumję posadzić na troniel, byle była — 
dworska kls|mlka„ klórejby uczepić się można.

Na Węgrzech, gdzie był g ru d l rządam i 
skrwawionej obficie oligarchji odpowliednajd 
przygotowany, sprawy poszły szybsźyjmi tem­
pem. Tam rozwinięto bardzo żywą działal­
ność, chwycono się wszystkich środków1, nie- 
pogardzono oszukańczem fałszowaniem pienię­
dzy!, byle dopiąć celu.

Kandydatem 'do tronu był mało jeszcze 
znany apcyks. Albrecht, ale1 syn dobrze znanego 
z lępoty umysłowej naczelnego wódzia anmji 
austrj.ackiej, areyks. Fryderyka. Tylko We łbach1 
pozbawionych wszelkiego rozUimid, ale zapra 
wionych w służalslwie, natomiast wyżytych z 
wszelkich skrupułów jmia.ralnydi zdolnych d'o 
sięgania po kryminalne oszustwa zakw itła i 
i świat zadziw iła swą potwornością imónarchli- 
Slyczna sprawa węgierska.

I coraz głośniej odżywiają się głosy;, trzeba 
unieszkodliwić byłych generałów1, sprowladżić 
do właściwej piiairy m agnaterję, aby zabez­
pieczyć przed alakajmj ustrój republikański i 
demokratyczny.

Zażegnane stre/ku Warszawie.
Pracow niko m  w ypłacono w sk a ź n ik  d ro żyżn tary .

WARSZAWA. 20-go stycznia, (teł. wł.). i W elektrowni natomiast syT-uacja przedsta- 
Dziś odnyła się konf esencja- przedstawicieli Zw wia się zuacznje gorzfej. Zarząd eiektrowni', w 
prac. instytut, użyteczności publicznej z dele-; dalszylnr ciągu nie chce się zgodzić na wypłatę 
gałami m agistratu. Na posiedzeniu' doszło do j całego wskaźnika. Pertraktacje' prpwadizone — 
zgody i m agistrat polecił wypłacić za styczeń j przez Zw. Zaw. z zarządćimj, uurocziono do 
wskaźnik d/ożyźniany 1P21 Kjljpi zakładów jutra, 
doaatek ten już wypłaciłó.

Palące Sprawy.
O 5.-regu low ań te cen artyku łó w  spożyw czych . — P rzeciw  w yw o zo w i ow sa,
WARSZAWA. 2(J-go stycznia, (teł. wł.). j gulowaniu cen a-tykułów pierwszej potrzeby 

-  Najbliższe posiedzenie kojmiiftelu ekonomi- j 1 wniosek (ministra spraw wojskowych W1 spra- 
cznego Rad*y Ministrów odbędzie się w pią- wie zakazu wywozu zagranice owsa, którego 
tek. Na porządku dziennym znajduje się wujo- brak daje się oaćzuwać w wojsku, 
sek 'ministerstwa spraw wewnętrznych1, o ure-

Mowy rząd Luthera
BERLIN. 20 stycznia. Godzina 12‘45 w n o ­

cy. O godz. 1.9-tej przyjął preziydenI Hilnden- 
burg przedstawicieli perl j i umiarkowanych cen­
trum. niemieckiej parLjli ludowej i bawarskiej 
pairlji ludowej, klórymi zakomuuikał, że' ze 
wżględU na długotrwałość obecnego kryzystA 
gabinetowego i jego niepożądane skulkil dla 
całego kraju uważa za niezbędne ullworztenfe 
gabinetu;, w jak najkrólszylm, czasie1. W  tym 
celu prosił prezyd. Hindenburg kanclerza Lu J 
thera o ułożenie listy gabinetu i przedsta­
wienie, jej natychjmjLast przywódcom parlamen­
tarnymi- W wyniku tej deklaracji frakcje zwo­
łały na wieczór nadzwyczajne1 posiedzenie! — 
Kanclerz Luther przedstawił j|mj następującą 
listę: Kanclerz — Lulhcr, sprawy- zagraniczne, 
SEessetnpan,, sprawy wewnętrzne — dr. Knolz 
(dejmpkrala) finanse — d'r. Reinhold (demo- 
krata, gospodarka publiczna — dir. Curlius. 
(partja ludowa) praca — dir. Braun (cenfrUim,)

sprawiedliwość — dr. Marx (centrujmj wojsko 
— Gesslep, poczla — Stingl (bawarska part ja  
ludowa), kcfminikacja — Krohne (part ja  lu­
dowe), Tekę rolnictwa objął Lylmfczaselm kanc­
lerz. Frakcją dejmogratów po długich n a ra ­
dach Uchwaliła rezolucję potępiającą tego ro­
dzaju sposób tworzenia gabinetu', lecz zgo­
dziła się na wzjęcie w nijrnj udziału. Po powyż­
szej uchwale demokratów kanclerz udał się 
ponownie do p-rezyaenla Rzeszy, który apro­
bował przedłożoną miu listę gabinetu.

BERLIN, 20 stycznia. Deklaracji rządowej 
nowegp gabinetu oczekują tu dopiero ju tro . 
W  oczeKiwaniu je j prasa wita dziś powstanie 
nowego gabinetu z pewną rezerwą. Pisjm|a de- 
(mokralyczne uw ażają , że wykluczenie w  ostat­
ni-:) chv. iii z gabinetu dr. Kocha jest afron- 
teim dla stronnictwa,, k^óre poniosło wielkie 
ofiary biorąc udział w nowyim gabiiUećie.

Sprawa pogranicza polsko-ntcm.
WARSZAWA. 20-go stycznia. (teł. w l).

Naczelnik wydz. ochrony pogrankzla w1 m i0i- mieckiego. 
stejrslwie spraw-' wewnętrznych, Ossoliński iwjy-’

jechał dziś do Poznania w  .celu wzięcia u- 
uziału w rokowaniach z delegalajmfi rządu 
nigmjeck,-eg(' w sprawfie pogranicza polsko- nje-

Doświadćzenia węgierskie mi*j4 zastosowa­
nie i na gruncie polski(mj gWęgier :a Polak' dwa 
hratanki) i u nas wykłówU się z analogicznych 
Środowisk tęsknota do paiaca n? tronie. Nadą- 
sane generały? szlachetczyzjna ziemiańska, oto

polskie ośrodki monaTchizmu P r z y  notldryczF 
nie znanych ‘ńakutach^ tych sfer Imjożemy i 
W Polsce wkrótce doczekać się afery w ig ie r­
skiej.
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Kredyt K a n t a1 Trustu dla Polski.
• Kretiy! nie o opowiadający potrzebom, kre­
dyt '/a  mały;, p-zynosi więcej szkody, niż po­
żytku. Z natury rzeczy staje się Kredytem: 
konsultacyjnym,’' to znaczy kredytem powięk­
szającym zobowiązania dłużuJka, nje powięk­
szając jednocześnie jego gospodarstwa. Wyso­
kość kwoty itjmożliwiaŁcej sanacje polskiego

nopolowi surowca. Za co to ? Za jakie świad­
czenia ze strony Bawketrs T rustu?  Czy mu lo, 
być prowizja za udzielenie j tak Ijchwjarskjej 
pożyczki ?

Za pożyczenie nam 75 miljonów dolarów 
płacilibyśmy rocznie odsetek 10.75 mjljonów 
i I yt ulem udziału w dochodach monopofu, ze

spederstwa, zależnej nielylko od kapitału* względu na żądanie Bankers Trustu, w złotych 
rotowego. czyli od k red y tu /d a  się obliczyć doprowadzonych do kursu 1 dolar rów na się

plan u gospodarcze-

gosp 
obr
no poznaniu rządowego
go, którego ustalenie preimhr Skrzyński n je 
dawno zapowiedział..

Pożyczka uzyskana za pośrednictwem. Dil- 
lona, kwota, k tó ra  w płynęła za zupełnie niera­
cjonalnie sprzedany jmpnopol zapałczany;, li. 
chwiarśka pożyczka dana przez Banka Co- 
mierciale Italiana wszystko utonąć musiało w' 
przepastnej dziurze naszego skarbca społecz­
nego, nie wystarczając na jej zatkanie.

~ Z wiadomości podanych w pismach nje mo­
żna się dowiedzieć, jakego rodzaju jnleres m a­
tmy zaw zeć z Bankers Trustem.

TAJEMNICZOŚĆ MOŻE DOPROWADZIĆ 
DG GOSPODARCZO ZABÓJCEJ UMOWY.
jak zawarto z Włochami i Szwedami.

Umowa obowiązuje państwo, a nielylko 
-ząa, stąd społeczeństwo wiedzieć powinno Ża­
ka jest istota dniowy;, n a  k tó rą opcję posiada 
Bankę,rs.-Trust. Jak trudne jest położenie go­
spodarstwa polskiego, społeczeństwo nie zgo­
dzi się na umowę rażąco lichwjarską.

P  złotych tiO, 75 m iljonów  złotych rów na­
jących się 11.7 im.iljon.om dolarów. Razem wy­
padałoby za ppźgozonyićh 75 miljonów? dolarów 
płacić procznie 22.4 (miiljony dolarów. Jeszcze 
kwestja przez juki czas? Ależ to, jest nispnjo- 
żhwe, zupełnie wykluczone. Chyba jesi. to m e­
toda obliczenia, jaka część dochodów'’ Im-mio- 
potir potrzebna jest, by pokryć odsetki za po­
życzkę w  wysokości trzechletniego dochodu. 
Okazuje się, że połowa praw ie tego dbćhoctn; 
przy sprzedaniu Bankers Trustowi oblłgacyj 
reprezentujących dług l(K) milionowy za 75 
irnfijonóy *

Monopol tytoniowy jest wynikiem.' władzy 
państwowej, bo chyba tylko z iiijetj w ynika 
praWn unonopoiu oznaczania cen jego wytwo­
rów. zawierających tak ie  podatek konsumpyj- 
ny objęty “ceną. Że Bankers Trust bezwarun­
kowo żadnych wpływów na ceny- whrobów ty­
toniowych mieć nie może, że nje może zastą­
pić polskiej władzy ustawo da1wczej", jtefjfinie
konstytucją uprawnionej do stanowienia o pań. 
slwowych podatkach;, nad  tern niema dyskusji.

| Może być Bankers Trustowi? dana ;m.ożnosć 
kontroli dla wykonania swych braw  wobec .mo­
nopolu dającego gw arancję należytej spłaty 
kuponów listów zastawnych jemu sprzedanych', 
wszystko inne jest zbędną, i dlatego niedopu­
szczalne.

Nieprzynosząca Bankowi Comwciałe Iłalja­
ru* zaszczytu pożyczka tytoniowa, odpow iada­
jąca p-anującelmii we Włoszech bandyckiemu 
duchowi ‘Musso li niego nje jtnpże żnaleść uza­
sadnienia moralnego Rv jeszcze bartfejflej Ijch- 
wiąfskiej, bardziej ponjżającej dłużnjka u- 
mowie z bankami Skinów Zjednoczonych pół.

Na co Bankers Trust dostał opcję? Według 
jednych publikacji chodzi o pożyczkę zagwa­
rantowaną dochodami z monopolu tylonilcwe- 
go, polegającą na polskich listaw1 zastawnych 
za procentelmi 8 i pół rocznie na 100 dolarowi, 
za które Bak. Trust płaciłby po 75 riolarów.
Nie znam; wysokości pcowjizjj'j kosztów';, a za­
płacilibyśmy bez nich za 75 mjtjonów 'dolarów 
napą pożyczony ćh ostatecznie 100 miljonów 
dolarów? i 40 i tffjzy czwarte pocznie odsetek, bez 
amorty/.aji i pnowiizjj.

W arunki strasznie tięzkje,-,—toruz .ijeprak- 
tykowane nigdzie, ,'mjmo śwjalnej gw arancji 
jaką slanowią,dochody z imbnopolu tytenifcwe- 
go. Być może że umyślnie ‘podano prasie te 
uciążliwe warunki, by rzeczy w jsle, tiakże vk 
ciążliwe. lecz lżejsze, egłoszpne wydawały się 
znośnyimi.

Nie ,rozU|rniem, CO znaczą dalsze wiiadóiności WARSZAWA 20 stycznia (AW). Z końcem, bie- Mejrżawy monopolu 'pożyczki. Po porozum ieaiiu sję 
o udziale Bankers Trustu,1, w dochodach z mjo-l źjcggo tygodnia bęlif ukończoue prace przedstawltaielli; z rządem. delegaci pr/edstawgą sprawozdanie ’ dyrck- 
nopolu tyt. i to  w 45 proc. kwo^y w pły-j BapKorS Trust któr/y badają orgnużweję i dbchodo-j cji Tabace© Company. a rząd polski wyśle, spoć,jal- 
wającej do ksay państwowiej i dalej nieclający |  wość Honoporu tytoniowego. Poczem delegaci przy- j uego delegata Ad Nowego JorkJP celem zawarcia u- 
się liczbowo określić zysk ze sprzedaży mfo-|| stąpią do .rokowań z rządem polskim o warunku! mowy.

nocnej Ameryki.
W roku 1920 ambasador Stanów Zjednoczo­

nych p. Morgentau na przyjęciu! u  ówczesnego 
wiceministra Skrzyńskiego, w pięknej mowie o- 
kreślił stosunek Stanów do Polski ohrazeń. 
“ Zbliżamy się ck> Was z ewangelją W jednej 
i pełnym Irzosem w drugiej ręce''. Czy mia­
łaby ewangelja w ręku Bankers T rustu  zajmje- 
nić się na mało-ewangeliczne narzędżje wo­
jenne. a trzos (miałby się stać pusty; żądny na­
pełnienia ?

Po niedyskrecji prasy rząd dłużej trgic/.eć 
nie może, zaszła potrzeba ogłoszenia całej 
prawdy o opcji Bankers Trustu.

I> . HERMAN DI AM AND.

DR. MŁYNARSKI A POŻYCZKI. ZAGRAŃ.
W tej simę; sprawie, tiyr. Młynarski w l i ­

ście eto redakcji “ Robotnika" zaznacza, że pod­
pisanie pi-zcz niego 'w Nowyjmi Jorku opcjij zsobo- 
wiązującej **ząd polski na przibejąg 3-di pijf> 
sięcy Ydo 8 marca) nie prowadzić z njiMm łhnynt 
poza Bankers Trust rokowań o pożyczkę, byłe 
zobowiązaniem odpowiadającem elementarnym 
wymaganiom przyzwoitości i  należy dó  przyr 
jętycu w całym świecie finansowym form. — 
Opcja podpisana została po uprzednidm, ptom. 
zumieniii się z twą dem i z jego up  >wiażntenia.

—::: — ^  r
Ministerstwo skarbu wydało koun.unikat, w 

którym stwierdza, że p. dir. M łynarski nie b ra ł 
udziału w zawieraniu pożyczki włoskiej z r- 
1924 i ośtmioproeeniowej pożyczki amerykań­
skiej, emitowanej za pośrednictwem DjLUon Re- 
ad -Co., j ak również w rokowaniach o wydzie­
rżawienie monopolu zapałczanego i  w‘ sprawie 
pożyczki zapałczanej., emitowanej za pośrednic- 
łwelm inteirnational MaRh Co. Również zapro­
szenie do Polski Sir William O ood 'a miało 
'miejsce bez udziału p. wiceprezesa vJr Mły­
narskiego.

Natomiast na slaitek specjalnego upoważ­
nienia Rządu p. dr. Młynarski podpisał w SL 
Zjednoczonych opcję z Bankers Trusigmf, łlie 
zawierającą żadnych •Warunków1 pożyczki1, „ i  o- 
foecnie- na własne życzenie nie: bierze udzLibA 
w detegacji Ministerstwa Skarbu do rokowbń 
z Bankers Trustem.

Pożyczka za monoool twłoniowy.

JAN HYA
r  • farosc,

Miała rudawe włosy i iitn.ponującą, kla­
syczną figurę. Gdy tak szybko i elastyczSuijej 
szła wzdłuż kościoła, stary ezlfow iek który 
skryty za ścianą powojów;, siedział na  tóra- 
się kawiarjii, wiedział, że g o  zdradża. Łyżecz­
ka drżała mu w palcach, a ostry jeszcze, mimo 
wieku. u'zrok jego z Irwb.gą i jńepokojetn1 po­
dążał w ślad za spieszącą kobietą... Oli, ja ­
kiż to bó! był okropny dla tego startego sześć- 
dziesięeyoletnjego starca.

Naprzeciw niej jechała tyindczasem kryta 
dorożka... znak ręki... dorożka staje, a wte 
w nętrzu jej znika ta dumaa postać, k tó ra  przfe- 
cież należała do niego, była jego własnością. 
Chwilka a dorożka rusza z miejsca szybkim 
kłusem...

Co sił popędził za dorożką, która tym­
czasem! dawno już znikła za  skrętem  ulicy 
Wreszcie wsiadł dio taksometru.

W tę ulicę... dalej... prosto!., tetraz fit n a  
prawo!.. Zaglądał w każdą przecznicę, którą 
mijało pędżące auto. Ale nigdzie nje wljdzjał 

niebieskiej dorożką o sjwym! konju, którą 
Hak dokładnie zachował w palmlięd. W resz­
cie wysiadł z samochodu, zirozpaczony i z ła­
many fizycznie.

•Poszedł wzdłuż ulicy, plecy, które zwykle

nosił dumnie i prosto, dzly nie się jakoś na­
gle zgarbiły, oczy zgasły

Świat dookoła sieb/e w jdżjał jakby przez 
mgłę. Wiem na jednym z szyldów dojrzpł naz­
wisko "Sanus". Ależ to jego nazwisko!, to on 
się tak nazywa. O n ? -  Tak, ale czyż on, dlytreik- 
tor towarzystwa ubezpieczeń "M ercanfilia" 
Jan Adolf Sanus, czyż on był jeszcze wbgóle na 
świecie ?*.Ten starzec, który do dziś ■-ziił sję 
jeszcze taki jtnlłody’, i pełen zucj.a, tęraz rujał 
Wlrażenie.., że uim(a|rł i dawno jesl pogrzeb!on.

W tej chwili zapomniał o tej wysmuklej 
kobiecie, w której cietmno- złotawych włosach 
tyle razy zatapiał swfe1 usta lubieżne — t eraz 
tylko (myślał o sobie. O  swej boleści O swem 
osamotnieniu. A biiedna, drżąca próżność ludz­
ka w1 tern siarczeni sercu:, k tóre wiecznie chcia­
ło być miodem,, zwiędtómi usiy, żebrała lito­
ści...

Nagle stanął. Jak prąd elektryczny pręży 
obwisłe druty tak nerwy jego i jm:uskti!ł'y na­
pięły się momentalnie na wjdbk njebjleskjej 
dorożki o siwym kon ju  Podbjegł ku njej. Znj- 
kły bez śladu słabość i znużenie, poczuł znów 
świeży przypływ tej energji, tej chęci ży­
cia i użycja, jakie ożywyały go przez lat czter­
dzieści.

— Dorożka!
Dorożkarz przetarł zaspane oczy.
— A dokąd pan każe?
— Przed chwilą mieliścje kurs

'  — Nauralnic jrtliałem — rzekł dorożkarz z

chytrym uśmiechem, — przecież po to jeżdżę. 
O miałem już dziś nawet kilka kursów.

— Mówię o ty p  ostatnim,... Z któregośc.e 
teraz •■wrócili... Z tą pan j ą ! Gdżjeścje ją za­
wieźli ?

j Gdzie?.. A gdzież ona wsiadła?
Dyrektor szybko wskazał ręką. — O tam;

za kościołem,-
— A tak tę panią ?.. Nie więmj już nje pa­

miętam.
Teraz dyrektor oróbował dobrocią.
— Dostaniesz talara.
Dorożkarz z|miarkował, że będzie możną 

jeszcze więcej wycisnąć.
— Dwadzieścia!
Teraz dorożka zatrzgm hła się.
— A co panu tak na tęm! zależy? To by 

ła pewno córka pańska?., co?
Dyrektor nic odpPwiadai, nie mfógł mó­

wić. zziajany trzym ał w górze dwudźiestomar- 
j kówkę. Do.roikarz wziął banknot i rzek ł u- 

dob-t uchairy:
— No to może będzie baj lepiej* Jak pana 

zawiozę tajiT gdżie wysiadła ta  mała.
Droga trw ała najwyżej dziesięć jnjnut, dy- 

rektor jednak miał wrażenie że jedzie kjlka 
godzin, podczas których spalał się poprostu 
wściekłą żądzą zejmjsty i niewymownym bólem.

- Czy zaczekać? — posłyszał głos doroż­
karza

— Dobrze... czekajcie!... — odrzekł pół- 
tirzyltomnie.
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Przed srocesEm węgierskich fałszerzy DoBarehisitycsiiycb
Nici s ię g a ją  do faszyzm u  m iędzynarodow ego.

Już w lutymi :ma, się odbyć /skandaliczny pro­
ces węgierskich fałszerzy pieniędzy. Krótki o- 
kres, jaki zarządziły władlzie węgierskie dla 
ukończenia śledztwa rzuca na nie bardzo po­
dejrzane światło.

Urzędowa węgierska relacja przedstawia 
przebieg rzeczy w następujący sposób. W gru­
dniu aresztowano w Ajmpterdamie trzech' kro- 
ato-węgró"v: Janko\acsa| Marsovskyego i Man- 
koyicsa, u których znaleziono 7.500 sztuk fał­
szywych lysią-c-frankowych banknotów francu- 
skich. Aresztowani oświadczyli:, żd  pow stawali 
w stosunkach z szefem policji w  Budapeszcie, 
Nadossym. Nadossy natychmiast został odsu­
nięty od śledztwa z rozkazu |m(iniistra spr. weW- 
nętrznyćh i poddany przesłuchaniom. Rewizja 
w  Banku Narodowym: węgierskim wykazała 
że pewna fipmB krawiecka zm ieniła W1 mm 
identyczny do pochwyconych w Almjsteyułamie 
falsyfikatów. Stwierdzono, że falsyfikatem: vym 
zapłacił za ubranie Kasper Kowtacs, lokaj księ­
cia w Sćc-os-Patak. Kavacs po aresztowaniu go 
w Sairos-Patak oświadczył', że otrzymał siedem 
tysięcy frankówek od nieznanej osoby. — że 
jedną wydał w Budapeszcie, a sześć innych 
przestał do Amsterdamu opiekunom sarnich — 
dzieci. Aresztowano nietylko Kovacs., ale i se­
kretarza książęcego Rata u który wysyłał dó 
Amsterdamu. Hamburga i Medjohiniu! podej­
rzane depesze. ™

W sum dzień 1 stycznia szef policji Na- 
i dossy. który z początku przeczył wszjT.tkielrmr, 
złożył obszerne zeznania. Na ich podstawie do­
konano ewizji w mieszkaniu ks. Wiifudtscb- 
Graetza -w Budapeszcie i w ca ty jm jego pałacu1 
W Saros Patak. Dnia 4 stycznia ks. Ludwik 
Windischgraetz został aresztowany; ^azajuTrz 
aresztowano i Nadossy‘elgo. Odkryto,, że bank­
noty fałszowane były w piwnicy rządowego In­
stytutu Kairtógraficznego przez pracowników 
Instytutu. Szef Insxy tu fu  Geiroe, kierował fa­
brykacją. klisze wykonywał niejaki Franciszek

Purahg. W  Hamburgu uwięziono tymczasem 
niejakiego Ed|munda Olchy ary‘ego, który leż 
trudn ił się wypuszczaniem falsyfikatów tysfąc 
frankówek węgierskiego Instytutu. W Medjo- 
latóe tę sajm.ą misję spełniał Andrzej Audbr, 
Ogółem aresztowano 24 osoby.

Śledztwo prowadlziły władze węgierskie — 
przy udziale detektywów fr-aheuskidh, przyby- 
łych do Budapesztu razem z przedstawidćlem: 
Banku Francji. Stwierdzono, że fałszerstwami 
kierowali Nadossy i  Geroe z inspiracji poli­
tycznej ks. Ludwika Windiseh-Giraetza. Papier 
dostarczany był z Niejmiec. Do końca września 
sporządzono 30 tys. tysiąc tran nówek. Agen­
tów1 do puszczania w knjrs falsyfikatów anga­
żował sekretarz książęcy Raba. Arystydes Jan- 
kowićz był najbardziej zaufanymi agentem i  
przez dwa tygodnie był gościejru ks. WjLnalscfr- 
Ciraetza. Lokaj Koyacs m iał siedem sztuk odr­
zuconych przez księcia jako mniiój ud1;me. — 

Z początkiem1 grudnia rozpoczęto wymianę fal­
syfikatów. Amsterdam., Hamburg i Medjolan 
były głównymi ogniskami1 tych opieyacy j .

Tyie mówią oficjalne stwierdzenia.
Od czasu ich wydania w  aferę skandalu 

zaplątaue zostały osoby biskupa poloweigtcl Za- 
cliraveca który |nnnł odbierać przysięgi taje­
mnicy od spiskowców, oraz arcyksiążąt Al­
brechta oraz ojca jego, wodza ‘nrjm['i austrjac- 
kiej z czasów wojny Fryderyka. U rabia Paweł 
Teleky, były premjer, delegat. Węgier, w Li­
dze Narodów-, członek Komisji Mossuiskiej, wy­
jechał pospiesznie poza granice W ęgier. Dwu­
dziestoczteroletni książę Aleksander Liechten­
stein odebrał sobie życie. Deputowanych faszy­
stowskich ITlaina i Eckhardtą broni m iraże 
nietykalność poselska.

Obok franków fałszowane dinary, liry ii 
korony czeskie, a jak jeden z dzienników wę­
gierskich twie,rdzi, i złote polskie

“ M alin" zajmieśdł wynurzenia hr. J. Karo- 
iyicgo radykała węgierskiego, któremu rząd

Horthjpego skonfiskował cały jimijątek. Zda­
niem1 Kairoiyiego — w więzieniu poWmmo się 
znaleźć nie dwadzieścia cztery osoby, ale sto 
pięćdziesiąt. Bandą zbrodniarzy Kierowali nie­
mieccy nacjonaliści., którzy dostarczali łucizSj, 
wzorów i pieniędzy. In:irjatoró\v szukać trze­
ba w Monachjum, między adjutantam i Lutien- 
dprffa. którzy rozpoczęli fałszerstwa bankno­
tów francuskich już w  ciągu Wojny. Plany dzia­
łania ułożone zostały we wrześniu na Między­
narodowym Zjeździe faszystów w Budapeszcie, 
gdzie monarchistów auslrjackich reprezentował 
djr. Schager, pozostający w blizkich stosuriKadi 
z a,rcyksięciem Albreichtem.

* ' ,
Dzienniki budapeszdeńskie donoszą
Następca prawny księcia Windischgraetz a, 

konferował z przedstawicielem: Banku Francji. 
Przedstawiciel Banku zobowiązał się do oofnię- 
cią skargi o odszkodowanie, jeżeli książę wy­
zna wszystko, co się tyczyło afery. — Książę 
Windischgraetz uważa, że nie jest dłużnikiem 
Francji.

Ogólnie przypuszczają, że propozycja fran­
cuska spowodowana została wy kryciem, nowych 
poszlak, stwierdzających udział w  akcjii fał- 
szerskiej Niemiec, na czele której mjiał stać 
Ludeudorfi i wybitni politycy nagjon alistynych 
Niemiec-.

Bezrobocie w Warszawie.
WARSZAWA 20 slyeznia (AW). Ljcrba bezro- 

ijo tiy eh  w  yC.Lr.s/.iwłc w  d.npi 16 1, m. wynosiła 12.750 
osób. pow iększając sic °  1.500 osób w  porów naniu z 
poprzednim  hgcwihjem- Przy robolach m iejskich zna­
lazło pracę. 3.060 osób. W |j«di dniaćh znajdzie zajruti- 
n.icTi-e przy  rozbiórce jednego z fortów 100 osób

DsdafBH ilrcżyzniaBiy dla framutelaizy 
warszawskich.

WARSZAWA 20 .stycznia i.WY). l>yrekeju tram­
wajów miejskich zgodziła s i || wypłać jć swym pra­
cownikom H procentowy dotiatek orożyźniany.

30 złotych na poczet stypendiów.
WARSZAWA 20 styoziTia .(A\V).' Min, ośw iaty 

Grabski w ysiał do wszystkich wyższych ufcztitii okól­
nik. w  ki<irsm poleca wjp.iarjó po  30 zł. na poczet 
slypcsutjów akadenitiekiCh. Kjedy i w jakiej jloścj 
nastąpi w ypłata reszty przypadającej suiny n,ew ia- 
domo Treść tego okó!nik!f,>jest sprzeczna z przyrze­
czeniem  m ;n  Grabskiego, złożonem w  ubiegły'11'1 ty­
godniu. iż do  dnia 16. t*. m . będą v,'vpłaoonc stv- 
pdndja roinjnialni2 po 30 zt

Dorożka ciężko przejechała n a  dirugą 
stronę ulicy, a za nią uijachlnalnje poaążyi dy­
rektor. I na przeciwległym; Iro marze począł 
chodzić tam, i z. poprotem, trwiożnym j ".brr* 
lałijim wzrokiem śledząc kam ien/cę. (

A gdy tak sunął się ttpij i nazaa1 roztrzęsiony 
zmiażdżony a przecież podtrzymywany dziwną 
jakąś energją, zjawiły się niby z za jakjeiś za-| 
słony, pokrytej pleśnią i pajęczyną, dawne 
wspomnienia wszystkich jego przeżyć inłośnych. 
Były to zaś samie wyroki śmierci!, k tóre sam wy­
dał i saitr wykonał. Ani jedna go nie zd.radzjhi, 
ale on. on żadnej jiie dociiował w i ayy ! I zawrze 
miał już następną, zanim zerw ał z poprzednią. 
Ten kielich goryczy nie jmjnął żadnej, każda 
Wiedziała, któ,rato “siostra" zabrała je j ser­
ce tego donżuanŁ

O jednej wiedział że doszła na ulicę z ,rjoz- 
paczy o niego,, inna znów*, taka mgła zgraona 
blondyneczka o szafirowych zawszę jakby  bła­
galnych oczach, zastrzeliła się w  jego sypial­
ni i  jego 'rewolwerem'- Pierwszy strzał zraiijł 
ją tylko, ale pole.fn. strzeliła jeszcze czlery razy 
M b^zucl i piersi, az stracjła przyfomin ość.

Namiętność dla obecnej swej żony napa­
dła go nagle niby dzikie zwęrzę bezbroimego 
wędrowca. Miał wtedy fet pięćdżfesjątj, wy­
glądaj jednak najwyżej na trzydzieści k ilk a ,  
Józia zjaw iła syę u njego w jakjeiś sprawje 
ubezpieczeniowej. Podobała (ńiju s ię ,  próbow ał 
ją zdobyć, jak inne n aha In Gę obcesowó, lecz 
spotkał się z n ie u g ię t y m  opuiem. To nodnje-

ciło go jeszcze więcej. Zasięgnął jnfornigcjj 
dowiedział się, żu Józja żyje przy rodżjnje 
skromnie lecz przyzwoicie j ośwjadczył sję o 
jej ręU --

Odtąd len, zawsze jeszcze silny, i pełen ży­
cia człowiek spalał się w ognju nąmjętnoścj 
i Wiecznego pożądania. Te dzjesjęć lat, które 
minęły w cjągłej żądzy i tęsknocie, wystar­
czyło, by do dna wypalić krater jegc serca ; 
nie wystarczyły jednak, by zabić także i p ra­
gnienia. których spełn{Lenja nje m ógł już dktć 
ni dlrugim ni sobje. \

Z temi czar nem i, włiecznje płonącemj o- 
czyma pod siwą czupryną, z swym Wysokim, 
pochylonylml wzroslefn!, i szybkimi, gorączkowy­
mi ruchami, dyrektor stanowił typ. który zdo- 
leu był wywołać, u kobiety raczej bojaźń i iod- 
razę, niż przychylność, nie mówiąc już o nik­
łości.

Żona jego zdfadzjiła go, nie1, zdradza go 
teraz właśnie, w tej minucie. Gcłyi on tu1 stójlK 
ona spoczyWa w objęciach innego. Ach czaó 
muż i tym razem nie potrafi być z.jrńnym j \ 
obojętnymi,* nie potrafi kopnąć j dj1 i _ o d trą - ' 
rić od siebie. — Zbljża sję starość, czuł to 
W tej chwili, ta  okrutna stórość, k tó ra  nje 
Wierzy już w żadną nadzieję, a tylko jeszcze 
rozpaczliwie czjepfa sję tego, co uważa za 
swą wiasność.

\  Jakby pod wpływem sił jakichś m&gnery- 
cznyeh bezwiednie przeszedł na dirugą stronę i 
znalazł się tuiż obok kamienicy. Deszcz zaczął

padać, a on nie m ia ł parasola. Smutnie spoj­
rzał na cylinder,, któjry na chwilę zd ją ł z gło­
wy. Deszcz padał coraz większy. Wreszcie za­
częło lać slru|mleniami. Dyrektor sd ironjl sję 
w bramki. Na sćhódad dosłyszał kroki. Dwojga 
osób ?

Nie, jednej... tak., to była ona, jej chód!
Gdy go  spostrzegła,, bladość pokryła jej 

twarz szczęśliwą i rozpromienioną. Ale opa­
nowała się, ni'm zdążył podejść dó ni-ej j1 chwy­
cić ją za rękę

— Gdzieś była ? — zapytał, dysząc cię­
żko.

— Tu na górze! Spokojnie wskazała gło­
wą w kierunku schodów. — Chcieliśmy prze­
cież kupić kiljim. Pod tym adresem znalazłam 
anons w gazecie.

Pokazała mu wycinek, na którym rzeczy­
wiście w te j ulicy j pod tym: numerem anonso­
wany był kilim1 na sprzedaż. Że anons ten nada­
ła samu, by mieć zawsze obronę w razie śle­
dzenia je j tego nie mógł s ię . domyśleć nawet 
ten nieufny i podejrzliwy starzec, posjwjlały 
w1 zdradach i podstępach jmjiłosnych.

Cieszył się jak dziecko. Ze łzamj w oczach 
błagał ją o przebaczenie, iż śmTił J4 podejrzę-, 
wać. A ona tając w stręt i obrzydzenie1, mjusjała 
znosić jego radosne i czułe pocałunki, igcfy 
wracali tą sajm«i dorożką, k tó ra '- ją  przywio­
zła na irend!ez-vous.

i
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O PRACĘ DLA BEZROBOTNYCH Dziś o god,-. 
7-mej wżeez odbęozie się posiedzenie Rady p ije jsk iej. 
na klórem  Klub radnych PPS. postaw i sprawę urn- 
ch o m eiija  ro b ó t yeleni zażegnania bezrobtoońi.

POGRZEB DANIELA .JEDLICZ KAPUŚCIEŚSKIE- 
GO W n.iedzjelę. dn ia 17. Inn. liczne grono przyja­
ciół odprowadzało na (miejsce wiecznego spoczynki.* 
śp  Daniela Jedljez-Kapuściensklęgo. syna Józefa Je- 
d!>'cza-Ka'piuś'.yeóskiego znanego literata i kieroWirJkd 
IHerackfego teatrów  piiejskM i.

W  zm arłym traci jijclylko najbliższa rodzina u- 
koelianego syna. ple i społeczeństwo młodą, obdarzo­
ną niepospoijlem i doinośc-lami jednostkę.

Niech serdeczny żal i głębokie W spó tm ćie  przy­
jaciół .stanjc się 'Ulgą w ciężkiem cierpieli ju  rodzjny.

BEZROBOTNYM PRACOWNIKOM UMYSŁOWYM 
będą w ypłacane nadal i w .shjpufb' zasiłki z llnnduszu 
15.000 złotych przyznanego na ten cel dla Lwowti i 
następujących pow iatów : B óbrka; Gródek Jagiell.; J a ­
w orów ; Lwów; Rawa R uska; R udki; Sokal ' Zótkieiw. 
W pierw szej lia ji uwzględnieni będą ci. którzy mjm o 
złożenia podań zasjfku w  II półroczu 1925 nie o trzy­
m ali z ‘powodu wyczerpania się funduszów, w d ru ­
giej Ijuji zamieszkali na prow incji o ile liezzwlopznje 
złożą w  Maglslraoje .miast swego zam ieszkania podania 
z  dołączeniem świadectwa zwolnienia z ppacy i wy­
kazu’ familjjnego. w  końcu w m iarę jak siarczą fun­
dusze rów nież cp klórzy w  jesieni już raz zasiłek o- 
lyzymali. Zgłoszenia ponowme. -już zarejestrow anych 
w  Urzędzie Pośnetón. Pracy są zbyteczne, gdyż wszyscy 
którym  Korniiel luthw ali ip,r/.yzna,nie zasiłku zostaną 
o  decyzji p-sem nie .zawiadomieni.

DOLARY płaci! wczoraj Bank Polski 7.28 /i. 
W  wolnych obrotach plac-óno je  około 7.50 zł.

NIESZCZĘŚLIW Y WYPADEK W WARSZTACIE 
KOLEJOWYM Antoni Kolimik. slusarz kolejow y — 
spadł z dfljrhu w agonu p;rzy pracy w  w arsztacie kole­
jow ym . ppzyczem doznał ciężkich oblężeń wewnęlrz- 
nych.

Lekarz kolej. dr. Dekańsfo udzielił niesz.częsneimi,- 
pżerwszej pomoiey pnezetn odwąezjono go do szpitalu,

ZAMACH SAMOBÓJCZY W CZASIE ATĄKU 
SZAŁU. 19-leln,1 N alan Poborylas. student giniu zam. 
w- hotelu’ “B rener“ przy u(.r śyr. SlanisŁawla. popadłszy 
w  atak  szału p o w jty ja ł szyby w pokoju, następnie 
szkłem  poprzecinał sobie żyty u rąk.

Zawezwany lek'”-z Pogotowia rai. udzielił n ie­
szczęsnemu pomocy, poczem odw ieziono go do szp i­
tala.

ŚCIGANIE HAZARDZ1STÓW W czoraj w ieczo­
rem  zarządziła pgljęja kontrolę po lokalach knw iarnia- 
pydh i  restauracyjnych.

Kom isarz K onarski ujął kilka osób na grze h a ­
zardow ej w  kaw iarni Europejskiej — zaś kom. Gepwrl 
przytrzym ał folku'*w kaw iarni Muzeum. Po spisaniu 
jpirolokołów doniesienia te skierow ano do prokuralorjd  
S. A.

WŁAMANIA 1 KRADZIEŻE. W czoraj o świcie 
w łam ali sję n ieznani spraw cy do butiki inw alidzkiej 
Antoniego Zubacza. przy ul Janow skiej i skradli 1500 
sztuk papierosów egipskich, czekoladę ( 5 kartonów  
zapałek, w artości 250 zł.

N ieznanj sprawcy wycięli w  nocy 6 dziur w 
drzw iach od1 strony kurylarza. usiłując dosiad się do" 
restauracji Mendla Grossa przy ul. K opernika II. 29 
Posterunkow y Turnidajew iez spłoszy ł jednak w łam y­
waczy. klórzy zbiegli.

Paulin je Burlikow skiej skradziono sv Rynku to­
rebkę w raz z legitym acją kolejow ą.

Z KRONIKI POLICYJNEJ Za opilstwie i w yw o­
łanie aw an liń  osadzono w  areszcie M arję Borejko i 
W łodzim ierza Karpińca.

Za wałęsanie się po placach targowych areszto­
w ano  FiĘpa Nadia, z a m  przy ul. Zam arstynow skiej. 
Leona Modliszewskiego. zam. p rzy  ul. Zborowskich

Za oszustw o aresztow ano Aleksandra Jankow ­
skiego.

Jana Mej sika bez zajęcpa i m iejsca zam ieszkani^ 
u ję ło  w  czasie snu  w  piecu cegielni Reissa przy ul 
Suopkowskiej.

Samobójstwo z powodu rumaeil mieszkaniowej-
W .nrtdności prof Bergera przy ul. św. Zofji pod 

1. 40 od dłuższego czasu m ieszkał 07-letni hrabia Mie­
czysław Komorowski.

W oslalnidh lalach żył w  biedzie. nie m ając środ­
ków 'do życia. Czynszu za m ieszkanie nie płacił ró w ­
nież przez przecjąg trzech lat. Właściciel realności u- 
zyskał K-obec Lego wyg-ok rum acyjny W ub. wiórek 
zjaw ił sję w mieszkaniu1 hr. K. fuukojonarjusz sądo­
wy zapowiadając m u nu drugi dzień rum ację m iesz­
kaniową.

Zm artw iou; tern srodze slarzee z rozpaczy po- 
pełuił zamach sam obójczy przez powjeszenie. się na

gwoździu w bitym  obok drzwi.
Przy byli przedstawiciele władzy wTaz z właści­

cielem kam ienicy zastali .wczoraj nieszczęsnego bez* 
życia. Lekarz m iejski dr. Kasparek polecił zwłoki on 
staw ić do In.slytulu (medycyny sądowej.

Desperat pozostaw ił lisi. w  którym  podaje, i i  
wstrętny jim  jesl tón rodzaj Śmierci. jednakow oż bro­
ni żadnej m e posiada aby mógł w  inny sposób p o ­
zbaw ić s;ę życia. Zm arły niektóre drobiazgi polec'1 
oddać rodziny? m eble zaś zapisał dozorczynf tej rea l­
ności.

aa

Zamacn samobójczy dwóch przyjaciół
W czoraj popołudniu weszło do restauracji Basi 

Goldstein przy~ ul Paiijenskiej dwóch mężczyzn, k ló­
rzy zażądali 2 szklanki piwa. Jeden z nich wypił je ­
dnym lelieiu ,swe ijrwo. drugi zaś pozostawi! je  w p o ­
łowie. W krótce poldm obaj zapzęii się wić w bole- 
6aiach wśród objawów zainteia. W obec lego zawe­
zw ano Pogotowie ratunkow e. Przybyły lekarz, skom la­
ło wuj. iż  olyaj z.inyszali z piw em  większą ilość kwasu 
sol nogo i jodyny. Wobec lego odwieziono Ich dó szpi­
la ku

W śledztwie policyjnem ustalono, iż  jednym  z 
desperatów by.ł 30-letni W asyl llna tów . żonaty, zam. 
ul. Zanikowej, drugim zaś 28-letni Józef Petrusów 
wolny. z.am, przy ul. Kamptiana. v

Jako powód /zam achu samobójczego obaj podali 
iż życje -ię im sprzykrzyło, albowiem  cierpieli 11 ie- 
dostalek. spowoiiowany niepowodzeniem  w handlu’. 
Obaj żyli w śqstej przyjaźni i postanow ili razem  po- 
zb awi ć .s; ę żyr iu. ”

Łajdactwa cukrowników.
Co w y k a za ły  badan ia  ko m isji.

WARSZAWA. 20-go stycznia. (A. W ). 
Druga imiędzymiirisl.erjalna komisja d'o badania 
kalkulacji cen cukru orzekłaś że nawet najbar­
dziej zacofane pod' wzjględelm; [echiiiczny.ni cu­
krownie b. Kongresówki pracują z zysktejmi dla 
swych właścicieli. Wynik badań Komisji teóre- 
lycznie przesądza sprawię podwyżek cukru1, któ-( 
rej 'dolmaga się Związek Cukrowników.

Uroczystości Staszfsowsm
WARSZAWA. 20-go stycznia. (A. W.).

Dn. 20 b;m> \v kościele śwl Krzyża kard. Ra­
kowski odprawił uroczyste nabożeństwie z ćika- 
zji 100-irocziiicy zgonu Stanisława SLaszioa. — 
Rząd reprezentowali jmiin. Grabski, Kiernik i 
Piechocki. W  nabożeństwie wżSięKi udział przed­
stawiciele Sejlmu-Senatu,, wojskowiośoi, miasta 
i najszerszych warstw społeezpńślwa. Po wy­
słuchaniu kazania ks. Szlalgowiskiie'g'o /żebram 
udali się do pałacu Staszica,, gdzjife dokonano 
uroczystego odsłonięcia tablicy palnkiątkoióej ku 
czci Staszica. Pirzejiiiawliał (ilmbcniiem Tow. Nau- 
iwego p . Puławski. Popołudniul odbyła się 'wiel­
ka uroczysla Akaddmja Staszicowska w salach 
Rady Miejskiej.

Bossy ambasador łransusRL
WARSZAWA. 2 0 -go stycznia. (A. W.). 

Auanowiany wczo.raj noŵ ylm; ;tnibas,ado,rem f-ran 
cuskiiin iw Warszawie p. I.aruclu*. liiiczy 54 lat 
Przydzielony ido Centrali francuskiego imiinislr, 
spir. zagr. pracował pod dyrekcją p. Beidhelotc 
któregićod 3 lat zastępoiwal n a  sl anowisku dy­
rektora dCpairlalriilentu politycznego. D yrektor 
deparlalmteintu politycznego l o pierwszy po tni- 
nislirze urzędnik teigo resortu. Poz)a1e!m| p. La- 
roche zajimiuje się pracanu IJleraekliemi. O stat­
nio b|rał udział w -okowanliach londuńskich i' 
genewiskich, ora? uczesituiezył we wszystlcich 
konferencjach L. Nar. Ze sprawajmji polilyczne- 
|m3 jesl bardzo dolarze obeznany.

Echa aiery czekowej w Cieszynie
WARSZAWA. 2P^go stycznia, (lei. wł.). 

Z Cieszyna donoszą, W ziwiązKU z aresztowa­
niem; Leóna Płonki, wykazało siłę, iż był on 
prokurzyslą Banku Gosp. K(raj w Cieszynie 
Ponieważ Bank Gosc. Kiraj. po odejściu1 Płonki 
z Banku, nie odebrał rnju iprokulry, Bank Pol­
ski, iw Bielsku', nic nile1 wiedząc, 5lż Płonka nie 
jest ju!ż pirokuirzystą B. 3. K. [w dalszym; ciągu' 
honorował czeki z jego podpjse|m[. Pc wyJ:ryciu 
tych jmiachinaciij Płonka uciekł dd Amę-yki.

E sali sądowej,
O  p o d r a i e n i a ,

W  Arlusowże. dow. żółkiewskiego, sptaliły się w 
nocy 15. Avr/-eśn*:a z. r. 2 isterl.y w yki i owsa w artości 
7.009 zł. na szkodę tamtejszego Azżedzica Jana Krzy- 
sz.lofowitóźii,

Bolrója aresztow ała tamtejszego zarobnika 2(i-cio 
letiwego Ejsigl Kraimjłera pod * zarzutem  tej zbrodni.

W czoraj slanąl K, prąe.d trybunałem  sę.ilzżów 
larzys^ęgłych Akl oskarżenia zarzucał mu rów nież cię­
żkie pobicie Senia W olkuna. a jako motyw' j>odpule- 
11,la [-.iodano np nawiść jaką żywił ^oskarżony tło za­
rządcy dóbr K. Bnrtmańsfoiego.

C iężk ie  o sk a rże n ie  p r ie c iw  po licji.
Krum per zeznając na rozprawże odw ołał swe 

przyznanie sję w  śledztwie u’o winy podając,, iż p rzy ­
znanie 10 wym ńszono na n jm  biciem 1 kałow aniem  
na posterunku I’. P. w Dzżbulkaeh M asakrowano go 
li*n bowżem do ulraly  przylom ności. “Śledztwem •' 
leni kże.rowal posleruiikow y Czarnewczyn. przysłany 
z pow,nilowej komendy P P. w żółkwi. '. 1

Kierownik posterunku w Dzjbułkach Rut­
kowski zaprzeczył jakoby bilo oskarżonego. 
Jako imblyw obciążający skarżonego prdnł R. 
“ of inję publiczną", albowietn ogólnie bano się 
we wsi oskarżonego. Również ślady butów na 
polu były podobne do odcSków butów ictska.rżo- 
nego. •

Jednakowoż okazało się Iz przesłuchań in­
nych świadków', iż odoiśkj tych butów wska­
zywały, że miiały one podkówki na .obcasach, 
obuwie zaś K. było beż podkówfek. Siady le 
znajdowały się w oddaleniu 100 kroków od 
spalonych slerl.

Po przeprowadzonej ro zb aw ię  sęćtziowjie 
przysięgli potwierdzili wjhię oskarżonego 11 -mą 
glosami. Trybunał zasądził przrto Kirumpeira 
na 5 lal ciężkiego więzienia.

• Rozprawie przewodniczył r. Dukiet, oskar­
żał prok. Paklijcowski, bronił d'r. Grek.

/

Skazanie fałszerza.
WARSZAWA. 20 stycznia. Dr, Gagstek, 

wy.rokigm Ng ,vyższego Sądu w  W arszawie zo­
stał skazany na 3 (miesiące' Wjięzjenia za sfał­
szowanie podpisu Brunickiiego na doknimencie.

Czas oslalni, aby licznych galglałlkóWpoKa* 
imykać.

Jiomunikatij.
X “SCENA ROBOTNICZA UN1W LUD. im . A. 

MICKIEWICZA. W  czw artek dn.la 21. stycznia o<t- 
będzże sję posiedzeń ie o  godż. 7 wieczorem  w  lokali* 
przy ul. Bouiiarda 5. Obecność w szystkich członków 
koDŻescema. _ /
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Za obrazę Grabskiego mięsiąc aresztu.
W sobotę odbyła się W Warszawie ciekawo 

rozprawa. W  dn. 7-go listopada ub. jr. pojaw ił 
się artykuł ‘'Rzeczypospolitej",, prowadzącej 
kajtnpanję przeciwko b ministrowi skarbu Wi 
Grabskieimu artyKuł pt. “ Nielegalne przekro­
czenie kredytów rządowych w Państwie pol- 
skieji

Rząd, w osobie b. itrrainilsllra skarbu Wł, 
Grabskiego ,a następnie |mliin!iśletr Sprawiedli­
wości dopatrzywszy się w artykule powyższym 
tatszu i szerzenia wiadomości o rozporządze­
niu Rządu, (mogących wywołać niepokój publi­
czny .bowiem dotyczy legalności lub nielegal­

ności rozporządzeń Rządu;,, pociągnęli oclpci- 
y sdzialnego redaktora “ Rzpllej" Stan. Jasiń­
skiego do Sądu.

Sąd Pokoju uniev muł redaktora J„ u r a ­
żając,, że nie było lu zlej wbli.

Innego zdania była instancja drug‘a;, która, 
p<o wysłuchaniu wniosków prokuratora Borow­
skiego, uznała, że Jasiński, działał z całą świa­
domością i że głoszone przezeń w1 Snkrymino- 
wanylm artykule wiadomości mogły wywołać 
niepokój publiczny.

Sąd pirzelo uchylił wyrok i skazał .red. Ja­
sińskiego na (miesiąc aresztu.

MkBI

Z bagnistej grzędy nadużyć.
H jen a  o k rad a jąca  bezrobotnych.

Sensacją Krosna jest aresztowUnie ta m te j­
szego kierownika urzędu1 bezrobotnych!, p. Ko­
zakiewicza. WłaśoiwliJe dla 1 ud/i widzących do­
brze, sensacją to nie było. Z chwilą p.owołania 
Kozakiewicza n a  kierownika urzędu bezrobot­
nych^ skromny dotychczas urzęd. Bankui Przjem. 
zaczął życie na szeiroka stopę,* kupował aula. 
płacił kolacje po 600 zł. ild. Wreszcie któregoś

dnia kontrola z Warszawy i Lwowa wykaziała 
w urzędzie nadużycia, dochodzące1 do kilku- 
dziesięciu tysięcy, zł. Aresztowano Kozakie- 
wicza,, który w- dodatku jeszezie podszywał się 
pod sfałszowany tytuł “ dr.“ i udawał w łaści­
ciela dóbr. klóryjmi nie! był. — Śledztwo pro­
wadzi naczelnik sądu w Krośnfie p. Galik

Zbrojenia węgierskie.
In terp e la c ja  so c ja lis tó w  a u str ja ck lch .

Poseł socjalistyczny dr. Juliusz DeuLsch wiifcójsł 
Uo Kauy narodow ej w NWedruu1 interpelację w sp ra­
wce zbrojeń węgierski A. i

Interpelacja Iw /erd/i że W ęgry u trzym ują dużą 
Wimję tajną. Ta arm ja. m ająca przyw rów ć przedw o­
jenne w ielk ie Węgry, zagraża pokojowi Europy. 
W szystkich dawnych rezerw istów  zmusza się wygokie- 
jn i karam i by brali udział w  ćw iezenadi w ojsko­
wych. Straż celna m ilsi uczyć się slrzebmia z karabi­
nów  maszynowych. Młodzież w  slow iam  baśniach jest 
przyuczana do rzucania granatów  ręcznych. Rząd wic 
i  popiera te przygotowania. Do interpelacji są dołączo­
n e  poufne dokum enty.

In terpelan t w raz z towarzyszam i domaga się 
uł rządu  austriackiego Dy ten ostatecznie zwrócił 
uwagę Ligi Narodów na przygotowani:! wojenne Wę 
gier

Z dnia.
W Rosji sow ieck iej.

Na marginesie wycieczki posłów do Rosji,
P ląsa  niemiecka ogłasza pamiętniki lijejakiego 

Matlżsena. byłego urzędnika konsulala łotewskiego w  
Petersburgu. P aiw ęln jk i le zaopatrzone ty lu łem ' “WtP 
żewa cudzoziemca w  Rosji sow ieckiej“ przedstaw jają 
sto,su'nk,' w Rosji nieco odmiennie.* n jż  zostały one 
Okazane choćby ostntn.to naszym  wycieczkowiczom jx>- 
sclsktm przez (uprzejmych gospodarzy-.

Na początku1 1923 roku władze sowieckie .aresz­
tow ały Mflltisena w  Piolrogrodzte oskarżając go o 

/szpiegostwo na rzecz Łotwy W G. jp. U. p io lro  
grodzkiem aresztowanego urzęunika konsularnego re- 
[pirbkki łotewskiej dotkliw ie pobto. zadając od njego 
“wydań,ta w spólników ". MM lisek oświadczy! sędzię 
mu1 śledczemu, i i  nie brat żadnego udziału w  organi 
racjach szpiegowskich i n p  nie może powiedzieć. 
Nie zw uiująe na to pirou&łdżono go codzień na bada 
iwa. bijąo jgo (za każdym razem

N atychm iast ipio .aresztowaniu Mutllsenu r/ąd . ło­
tewski złożył w  .M oskwie [nrolesl Rząd sowiecki o- 
Wocał rozpatrzeć sprawę, lecz uWolnienia aresztow a­
nego odm ówił, tłutmacząc, się brakiem wiadom ości u- 
Ir/ędkrareclh z P.tolrogrodu. W tydzień po złożeniu pro- 
leslul łotewskiego M allisena 'przewieziono do Moskwy 
i zam knięto w  więzieniu Dutyr.skjm. gdzje był św iad­
kiem przerażająeyfin .scen. Godzien nie widział ltvd'zj. 
w yprow adzanych na rozstrzelanie. W jednej celi z 
nim  znajdow ał się ksjądz. który zw urjow ał po tern. 
jak  bolszewicy kilkakrotnie wyprowadzaj'! go na roz­
strzelanie. znęcali śt-^nad nim . darow ując m u ,następ­
nie życie. Raz n a  tydzień przywożono do włęziena bu- 
lyrski.ego aresztowany cli z w ię  leń na południu Rosji. 

S tare Chiny przed w iekam i jeszcze stw orzyły ot- Niektórych rozstrzeliw ano w  Moskwie, innych wywo- 
brzym ie dzieło. na które nie potrafił się zdobyć żaden żono na wyspy Sołowieckie. *
n a ró d  świata. Jest niem  gigantyczna encyklopedia, u -! , , , ,, - . . ,* . i MatUsen opisuje okropne prżvkładv te rro ru  sokończona juz w  r. 1107 a  obejmująca 22.877 tom ów .j 1

£;ha procesu Haarmznna.
HANOWER. 20 stycznia. W procesie prżę­

ci w Gratisowi, wspólników1! straconego, 'wjiólo- 
kirolnego miordejry , Haarmanna, zapadł one- 
gdaj wyrok, znoszący karę śmierci, na którą 
Gmaus został poprzednio skazany. Zamieniono 
imlu ją  na 12 lat więzien/a.

Największa encyklopedia świata.

tł_ , . „ . . .\\veck;ego i oswnjaidczą.m iz wielu cudzoziemców Niein1'ra-cowała nad n,\ą cała arm ia  uiczonycli i p rzepisy-’ . . .  , , , ,, - , , ,. , , . . ‘ • (rów . Lian,eu/ów Polaków, hołyszówwaczy. U tw orzono specjalną ko uwiję, złozoną z 147
uczonych, która (opracowała cały p la n ; do w ykona­
n ia  go powołano 2169 w spółpracowników. W  prze­
ciągu 4 la t [powstało dzjeło. obejm ujące wszystko, co 
do tego czasul ukazało się w  zakresie literatury  szto­
ki. i haulki.

Z tego zbiorowego dzjeła istn ieje  dotycliczas tyl­
ko  jeden  egzemplarz, a i  w  ujem brakuje 2122 to­
mów-. Pierwszy odpis piadł ofiarą pożarni już w' r. 
1557; orygtoał i drugi odpis zatracił s ię  podczas Wfel 
kich zaburzeń w- połow ie ubiegłego roku.

O betnie rząd chiński pow-ziął zapiJLar wydPulkowu- 
c ia  po  raz  pje.rwszy c,ałego dzielą (Istniejący' egzem­
plarz jest pisany). Praca ta  obliczona jest na 10 łat'. 
Całość ,ma pbejmow-iać 30.000 tom ów. mający<4i łączjwe 
ponad  3 m il jony  stron.

W  Szanghaju1. g d » e  ta  encyklopedja drukow-ać 
ssę hędzjc zostanie wybudowany- gmach o 120 ubika­
cjach. gdzće pom jeści się redakcja i sztab w spółp .a- 
Downśków. .jeżący 400 osób.

przedstaw i­
cieli łn n y d f narodow ości — znajduje się dotychczas 
w- więzieniach sołowieckich.

Osnbllwy wymtar sorauifedliwoScl
„W Nrze 10 uhweśndliśmy zsiżalenic Anny Kołpak 

na wynwar sjwawjedlilwóśei przez s. N jżankow skje­
go w  Chodorowde. Konnie! P. P. S. zażądńł sprosto- 
w-ania i tw ierdził że nje s. Niż. ale s. Kleszczyński 
tą  przykrą spraw ą się zajmował — Nr. 13.

Tyanczasem Anna Kołpak przeczytawszy “Dzien­
nik 1.udow y" znow u do nas napisała i podtrzym ując 
naszą pierwszfi no ta tkę  twierdzi, że s. Kleszczyński. 
jako  naczelni1!: sądu zw iedzał-w ięzienia i wówczas 
K ołpakowa wniosła skargę, n a  s. Niżankówskiegp.

Prezydent Czerwiński w inien w yjaśnjć tę spra,- 
wę r njczego drukow ać w tej sprawie n ie  będzjerny 
żanim  sądowe, w ładze na zażalenie Kołpakowej nie 

|  odpowiedzą.

JVCimochodem.
Maliny czy kolce !

(Obrazek z praktycznej anarchj).
Kiedy Givib.ski chciał usunąć Karpińskiego z pre ■ 

zesiu-y Banku Polskiego, jako człowieka szkodliwego 
z b raku  koniecznych tychowpych i umysłowych kwa- 
kfjkacji — wów-ęzas Urzędnicy tego banku huriną u- 
dali Sję do p. prezesa, aby mu w yrazić sw oje zaufanie 
i' zadowoleń je. że on w-łaśnie jest t ym prezesem.

Kredy z jpjotwodu znanych (nadużyć w Banku Gosp. 
Krajowego w-e Lwowie za pus?.c.zanje likcyjnychłcze- 
ków koliwkowrych rząd usunął niedołężnego dyrekto­
ra /— Mataczyńskrego znow u urzędnicy Banku 
Gosp, Kraj. zebrali s;ę. \v kasynie i obsypaw-sz-y nie­
dołęgę kw iatam j, jeuL pili i kom unfkały do gazet 
rozc.słak. że Polska .slraejL “zasłużonego obywatelia".

Kiedy rząa' p-b zapłaeeiiju 25 000 zł. za skom pro­
m itow ali je się w  procesie Steigera nareszcie wyc ą- 
gnął konsekw-encje <\ pędzi do stu diasków  różnych 
Kajdanów zjecliali sję prokura to rowie z Mało|x>lskf 
Wsch i  grem jalnje po w ysłuchaniu m szy .śvv. — pa' 
krjotyczneni kazvmiu ks. Zygmunta A doi ki — fachowe­
go wykłądu Rutki na lem at: “Jak się nie }X)winno 
śledztwa prow adzić" oraz koreferenta H ulha; “P a- 
skurstwo. jako czynnik dem oralizacji" ulrzę.diów publi­
cznych" udali sję do p. p rokuratora Maliny i w yrazili 
mul swe uholewaiwe z powodu słusznych zarzutów o- 
ophij- jiUhlicznej. W praw dzie w zruszające jest tot 
wiernoj:odciańcze odclanje młodszej generacji Urzędni­
czej wobec sw w ch przełożonych, ale w ydaje się. naui, 
że w praw orządnein państw ie zupełnie, kto inny m a 
w t<‘j materj,1 do powiedzenia o ozem przedew sz\st- 
kiom pdroktfraŁorzy pam iętać pow inni.

Dokefa refe my rolne] l pai jelacll.
WARSZAWA. 20-go stycznia, (teł. wł.), 

W związku z p>mcą ininjslerstwń reform 'rol­
nych nad wydanieim- ,rozpo,rząctzień wykonaw­
czych do ust. o wykonaniu ireforjmy rolnej. Kie­
rownik mlniistlćrslM/a p. Radwan w ezw at do 
Warszawy nrcześa poznańskiego Urzędu Ziemi- 
skiego p. BarszeWbkiegfo Zawezwanie' lo tłu- 
imacza zamiarem rozpoczęcia przez rząd par­
celacji konlyngeńtu wyznaczonego n a  r. 1926 
w  Poznańskiem1.

0 pracą dla bezrobotnych
W A R S Z A W A . 20-go stycznia, (te! wł.),

futro w imiiiisterstwlie spraw! wefw|n. pod prze- 
wodnidweim ministra Raczkiie!w(iicza odbędzie 
się konferencja w sprawie urucuo[m|ieńja inwe­
stycyjnych robót publicznych w celu zatrud­
nienia bezrabólnych.

Zmiany w preliminarza budżetowym.
WARSZAWA. 20-go^ stycznia, (teł. wł.)

Na ju1|ro zwołane zoslato nadzwyczajne posie­
dzenie Rady Minisjlrów. Posiedzenie poświę­
cone będzie omlówieniu zrnaan, jakie obecny 
iminiśter skarbu zamierza, z powodu oszczed- 
dności Wprowadzić do prelijmltoarza nudżeio- 
wego na tr. 1026

Kurs dolara
WARSZAWA. 20-go styczuh (tet. wł.).

Dziś na ry n k u . kOhft.owy|mj zaznaczył się w 
dalszyim Liągu słaby kuirs dblara.

Na czarnej giełdzie płacono po 7 50 poczerni 
nastąpiła zniżka na 7‘47.

W obrotach (międzybankowych płacono 7‘29 
Bank Polski po 7f28.

Ntepokolące wieści 2 pogranicza pruskiego.
GDAŃSK. 20 stycznia. (AW.) Z pogranicza 

Parts Wschodnich nadchodzą niekojące wiano - 
imiości o cojraz energicznicjsztej akcji! wojskowych 
organizacyj niclmlieckich! Pomimo kontroli: a- 
ljanckich komisji i rewizyjnych organizacje' te z a ­
opatrzone są obficie W broń I’ amunicję. Osta­
tnio powstała nowa organizacja pod1 nazwą 
“ Grenzschutz O si", na czield której stoi por. 
Rossbach. Oficer ten znany jest na Pojm|orzu 
z ,r. 1920, kiedly to krwaw!e(m(i iniasakranii stłu- 
imiił ruch ludności dążącej db połączenia Po- 
imbrza z Polską.
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Inteligencja zaczyna myśleć o sobie.
Zebranie nauczycieli szk ó ł średnich.

W u&egłą niedzielę odbyło się w sali In s ty tu tu . w yrażając w  ten sposób po'lęp*enje dziaSalnośd T N. 
Ti-Auoio^.cznego inform acyjne zebranie nsiuhzyefell, S. Ui
szkół .średnich we Lwowie — przyc/.em ^ jaw iło  syS  DYSKUSJA
przeszło 150 osób. \ \  obszeanej dyskUsj.' —| podnjóst p. Kubińskl

-Ż eb ro w e  zjiga^ przewodniczący Zw iązku zawo- • uemoks-atyezność zw iązku zawodowego i parzystosowa- 
dow\'go naucz.yweli poi. szkół średnich p. H ubert — j ni© form  do obecnych czasów i zadań| w przeciWsta-

po pnzyNYitaniu gości p . Janellego. prof. Zakrzew­
skiego. p. W ładyki — przedstawił w  królkicb słowach 
genezę ]x>wsiania zw iązku zarodow ego, m arazin i 
poliihkom anję Tow. NąuJcz. Szkół Wyż. i zapozna- 
w anio <elów organizacji zawodowej, co nareszcie o- 
iw orzyło oczy; nau|czyeiek>m. że najwyższy czas o- 
puśctść endeckie podw órko

CELE ZWIĄZKU ZAWODOWE GC
Następnie przewodniczący ogóin. Zw. zawodow. 

naucz, w  Warszawce pi. D. Kaabę w nader sympatycz­
nej form ie Ujął cele i zadania związkn zawodówiego. 
Zw.:ązek m a charak ter ideowy- i u,a pferwsżcm miejscu1 
staw ia interes ośw iaty, kióiy tnUsi się opierać na 
, iemokra tyczno - repuŁ l/kań sk j.i u ustroje państw a, In te­
res zawodowy i m aterialny nauczyciela nie stoi w 
spTzeoznotś \i z interesem  państw a Poniżony m oralnie 
i materjulnjC nauczyciel nie przyczyni się do sanacji 
stosunków  i  nje m oże wzmocnić podwalin państwa. 
M e W jerzym y. ażeby obecna droga szalonego obcina­
nia" pensjj nauczycielskich prow adziła d)o nap raw y  
stosunków  gdy równocześnie urzędnika PKO — k tó ­
ry w ykrył nadużywa ;p. Lindego, zawiesza się w urzę­
dow aniu  i wytacza się m u dochodzenia dyscyplinarne.

Idea rad1 ]iedagog:c.znych w  każdy-m zakładzie, ich 
w spółudział w kje.rownk.twie. m lanow aniach i kwa-* 
kfjkacji -  to konieczność ro rw oju  demokratycznego 
szkolnictwa. T. N S. W . w  projekcie reform y szkol­
n ic tw a i ]aagm atyki odnośne przepisy  — um ieszczo­
ne przez prof. Kumunieekiego — wykreśliło, gdy p rze­
słano T N. S. ^V. dw  pro jek t celem  ośw iadczenia się.

T o  jeden  z kw iatków  T. N S W . n a  pom ! obrony 
praw  nauczycieli.

PRZECIW  POLITYCE REDUKCYJNEJ MIN* OSW.

Przechod/ąe do ak tualnej obecnie redukcji plac 
S poljtyki w  tym  kierunku m jn istra  ośw iaty  — za­
znaczył referent że Związek zaw. chciał zwołać ra- 
zcm[ z T  N. S. W . zjazd w  W arszaw ie —'je d n a k ż e  
T  N. S W. niestety  odm ów iło współudziału w lej 
akcji.

Wobec tego związek postanow ił zwołać n a  24. 1. 
br. zjazd delegatów pracowników  naulczycielskich z 
całego paiistwa. — Jluiczne oklaski, naw el ze slrony 
dotycbczusowych zagorzałych zwolenników TNSW  jak 
ks. Dziędzjelewicz t itmi — potw ierdziły  .słuszność 
zasad, polityki i m etody pracy związku zawodow.

wieujii’ do TNSW . gdzie panuje hierarehja. ku lt oraz 
yządy jedń,ostek — dość często m arnych — a n ikt z 
kolegów- n ie  czuł się sw ojsko w tym towarzystwie 
pełnem  reakcyjnych dążeń ; Dr. Soehaniewjciz zwrócił 
uwagę, że TNSW . świeciło nieobecnością na zjeżdzłe 
bistoryciżnym. w  Poznaniu;, gdy związek zawodowy 
b ip ł bardzo cżynny Udział

Jiczn j goście z prowincji w yrazili również akces 
do związku' - podnosząc, że już m ają dość endeckiej 
m etody — zaprzedającej in teres nauczycieli i ptiństwą.

Przewodniczący uspraw iedliw iał njepbeniość. po ­
sła Smulikowskiego, k tó ry  m ia ł przedstaw ić sprawę 
pragm atyki nauflycjelskiej. zapowiadając. że w  naj­
bliższą nj,edzielę będzie z w ołane specjalne zebranie 
pośw ięcone tej sprawie, n a  k lóretn referfent tej ukta- 
wy w  sejmie poseł Smulikowski zaznajom i ogół z jej 
treścią i reakcyjne.ni stanow isku TNSW . w  walce o 
praw a nauczycieli.

W ielu z obecnych po zakończeniu zebrania za­
pisało się do nowego związku zawodowego — który 
już po tygodniu istnienia liczy kitka<lźiesjąt nauczy­
ciel y

Przybyły na zebranie p. W ładyka, w iceprezes 
‘Ogniska" powąlał b o n i/o  serdecznie pow stałą orga­
nizację nauczycieli szkół średnich — w yT a żając prze­
konanie. że obie organizacje mające w spólne cele 1 
zadania — będą szły razem  a nie jak dotychczas 
TNSW. wystęjfipwać odrębna? a njeraz przeciw  nau- 
ozyięielom szkól powszechnych.

Tw orzym y pfganizacje dla obrony swoich intere­
sów w  zgodzie i po liriji potęgi dem okratycznej Rze­
czypospolitej Polskjej, Im  silniejszą będzie now a o r­
ganizacja — tom silniejszą dem okracja 1 państw o, bo 
bez praw dziwej oświaty i inteligencji nie utrzym am y 
ni eipod legło ścj..

Prezydjum  związku przedstaw iło się p.—kuraloro- x 
w i. zawiadamiając, go oficjalnie o pow staniu oddzia­
łui związku. P. k u ra to r obiecał wszelką pom oc oraz 
objektyw ność w stosunku do obu organizacji nauczy- 
cłelskjjdi.

ZEBRANIA Nfl PROW INCJI.
Dla inform acji dodajem y, że w  najbliższym czasie 

odbęną się zebrania nauczycielskie zw ołane przez za­
rząd zw iązku w  Przem yślu. Stanisławowie i t. d1, aby 
nauczyciele w  tytóh m niejszych ośrodkach dowiedzieli 
się praw dy i mogli skoordynow ać swoje siły.

W obronie urzędników samorządowych.
7. kół urzędników  sam orządówyeh donoszą, nam ;
,rRząd w yw iera nacisk na władze autonom iczne, 

aby zredukow ały pobory sw oim  pracownikom ". Sroo1- 
ki żywnoś,. , poskarżę podnieśli w  lstopadlzje prawem  
kaduka i  ,mjmo. że do lar spadł, drożyzna się dalej 
podnosi, Pa.skarze znpom ocą delegacji ow ładnęli n a ­
szym i “m łodym ] w ojew odam i i ci dotychczas nje 
zdołali zm usjć -poskarży dio obniżenia cen naw et do 
k u tsu  do lara po  8 50 zł. zam iast 1 3zł. Paskarze 
■wszystkich stanów  zdobytą kapitały lokują n a  m ar­
nych  20 proc. poza granicam i kraju1 i w yrabia ją 
nam  oppnję że ryc m ają  zaufania do w łasnej ojczyzny.

Rząd n ie  walczy z w zrosłem  drożyzny — nie 
walozy z .paskarzaini, ale obnjża ipobory ludziom p ra ­
cy. Zdeklasował sw oich urzędników. a  ofoecnta rzu­
cił sję n a  sam orządy, którzych dotychczas nie tylko 
nie znał. ale n aw et nie opracow ał ustawy, któraby 
sam orządy w  Polsce postaw iła  n a  właściwem stano­
w isku. dała w olną rękę i zaufanie społeczeństwa.

Sam orządy dostosow ane do republikańskiej k o n ­
stytucji. w  <lzl|Siejszem położeniu państw a, przy u- 
padku! gospodarczy m bardzo w iele dopom ogłyby pań­
stw u  i społeczeństwu. W alka samorzadki z bezrobo­
ciem  zapew ne odniosłaby skutek. Jednem  słowem sa ­
m orządy oparte  n a  współczesnej k o n sty tu c ji n a  w spół - 
czesnem  życiu, n a -jw ifan m  m as byłyby dziś filarem 
■w pomocy rozw iązania położenia gospodarczego!

Dobrze p ła tny  urzędnik sam orządu, taehowo u- 
zdoLniony daje pewność, że sam orządy polskie zerwą 
raz  na zawsze z tradycją z£ państw  zabordzych i już 
w  pierw szym  rozw oju zdobędą zaufanie społeczeń­
stw®

Nie w olno  więc w zaraniu1 tego nowego życia de­
klasow ać urzędnika samorządowego, spychać do rzędu 
parjasów  uirzędn państw , którzy dziś odkładają po 
10 zł. m łesjęcznte — lak nam  piszą — bo pow iadają, 
że przyjdzie czas. kiedy nie w ypłacą poborów  i wów­
czas będą mieć na czarny chleb. Tak .płacąc urzędni­
ków. doszliśmy do katastrofy- przekupstw a i łapow ­
nictw a co w  szeregu artykułach o adm inistr. pań- 
stw ow ej przedstawiliśm y i dalej pisać będziemy, do­
szliśm y dó tego że policjant Paw łow ski sprzedaje 
ta jne d.ókutnenla kom unistom , prokurator w W ilnie 
depozyta sądowe naruszył. Smulski za tłusty  no tarjat 
rezygnuje z m andatu , a  Korfanty m im o skandalicznej 
agitacjj i geszeftów n a  Górnym Śląsku1 U chodzi za wa- 
tr jo tę  i  t. d.

W niosek je s t jeden, ujech Rząd nie w yw iera ża­
dnego nacisku, njech raz przeprowadzi I cwrłosl sam o­
rządow ą ustawę.

ffiasewg aresztowania Homunistów.
WARSZAWA. 20 stycznia (AW). W związku z 

wykryciem  organizacji kom unistycznej w  Łomży, po­
licja s tw ;erdziła. że w  pobliskich miejsoowośctoch, 
jak  Zambrów. O strów  żsTiijcją równie silne oddzjały. 
Z aresztow anych wczoraj 10 osób zatrzym ano w 
więzieniu' 46. Na pzele o rganizacj,'  koinunjstycznej 
sta ł radny  m iasta  Łom ży — Fflhrer. N a podstaw ie ze­
branych m aterjałów  przedsięw zięto dlalsze aresztow a­
nia, tak że w  aresztach osadzono ponad 200 osób.

ii angielskich s c c ja i i s M ,
Socjalizacja górnścłwa oraz fuzja zakładów wytwa  ̂

rzajacych energją.
Hettraktacje kom isji węglowej osiągnęły punkt 

kulm inacyjny na posiedzeniu czw-arlkowem. n a  którem  
profesor uniw ersyteiu ,londyńskiego Tawmey przed 
łożył plan reorgan.izacji przemysłu. M em oijał gór­
ników  nabiera skutkiem lego nutlzw vcza jnego zna­
czenia. że n ie  przedstaw ia jeuyaije jmopozycyj gór- 
iwków. lecz znalazł rów nież .zgodę* rady generalnej 
związków zawodowych, egzekutywy P arlji Pracy  oraz 
frakcji Paj-tji Pracy w  Izbic posłów.

P lan  nie ogranicza się tylko na pizefcsziałcenkl 
i uspołecznieniu kopulnjclw a węglowego, lecz żąda 
także skupieni,;-  t "u jedhosia jn ien ia ogółu w ytw órczo­
ść,: siły i-nea-gjł go,s.podlirsfcwa brytyjskiego.
: Przem ysł węglowy w  myśl tego pLauU musi się

siać jodną organizacją dla kopalni węgla, w ytw a- 
z.nuiia siły cleklj-ycznej koksu, i opalania, bezchmi ■ 
jicgo; w ytw arzanie gazu. a ino1 ,-iku ł innych ubocz­
nych produktów , ('.ęlem przeprow adzenia tego planu 
psKiponujc się szereg ciał. którym  powyarzyr, się m a 
‘k ierow nictw o całe Proie.sor Paw ne' v,-l 
w szystkie koncesje dodaje, żo skupąenia tycn za­
kładów  wylwiu-zających imeigję. nie mniszą wiraZie 
koiwrożnie ulec eoSjalizacji, Idzie o to. ab-1 uijn.Unalne 
siłą biurokratyczną uzyskać maksimum sprawność# 
i świadczę, . J 3

Moskwa a Amsferdam,
W oł>,rudach XIV kongresu kojmjusaistycz-' 

nego na któ-ym — jak to pisaliśmy — ro­
zegrała się gienerahia bitw a o NER., odbyta się. 
ciekawa dyskusja o stosankd Sowietów; do 
M iędzy narodówki A.ms ter dam skiej.

Referat wygłosił Tomisk’., opowiadając sję 
na rzecz jednolitego frontu z ApiN’hardaimem, 
Przewodniczący PmfinefernU, Lozowski, wy- 
jaśnił następnie, co od tw ,u |m |c  pod* jedno I j- 
tym frontem. Zamiarem Moskwy — oświad­
czył on -*■ jest przedewwzys tki eirif wbić kłfW 
między pirawte i fewe skrzydło Międż. .Ałnster.. 
d-Bimskiej, doprowadzić do rozłamiu i tą. dlrog* 
dopiąć zwołania kongresu mliędzynariKtowó^o 
na ldóiryjrn- Profintem (komunistyczna Mię­
dzynarodówka Zaw.) odegrałaby rolę kiero­
wniczą. Łozowski "n ie  wje^' jlu członków Ij- 
czy obecnie Profintern, gdyż n,*e posjadla "do­
kładnych cyfr". Ajmisterdlam zaś liczy 13.5 mil- 
jona członków. Łozowski spodziewa się, że 
przeciągnie przynajmniej część tej> 'triasy na 
stronę Moskwy. A w każdyimj raziel, gdfyby się 
to nawet nie udało, Moskwa nie powinna wstę­
pować do Amsterdamu.

Przeciw Łozowfekiejmju wysiąplil ostro To)m- 
ski. Stwierdza on,_ że imjinęłu .te  czasy, kjedy 
Moskwa mogła sobie pozwolić n a  wszystko wo­
bec reforimiśtów. mając jeden tylko cd : pro­
wokowanie k łótni. Cbecnlie należy dzjafuć-jna- 
czej. A pirzedewsziystHgm: trzeba umieć Dacho­
wać oto widzimy, jak sję u nas rachruje. 
Łozowski podał 13.5 nnljonów, lecz ^mster- 
dżlm; ma nie 13.5 miljonówl, lecz 16.5 jniLPb- 
nów  (w rzeczywistości 18 jmjll. — Rekł.) Co 
zaś do Prof interna, to — powiada — nió po- 
siadahw dokładnych cyfrCÓlo tam gdzie nas 
niemu wieimy yiu jest członkowi a ta m\ gdżje 
sami kierujemy, nie wiemy ilu jest ich. Z ta­
ką arytimietyka nie można robić politykj".

Dalej Tojhski wyraża wątpliwość, czy na 
kongresie międzytiarodowym komuniścj zdo­
będą większość. A w końcu czas zarzucić tę  
taktykę, "mówić jedno a irobić co m nego, Nje- 
wolno pod pozoreim jedności prrwadZić Iinj'| 
rozłajmowlej i sądzić, że tego n/kt ne zaifiważy. 
Taka polityka teraz n ie ujdzie."

Ten irozd'źwięk między dWoon? przywod- 
caim ruchu' zawodow«jo świadlczyl, że i w  te ł 
d z ieo lin ie ; jak wsz.ędzje, paaiuje rozdwojeń je  
poglądów, co do zasadinyzej, linji taktyczne1) 
Moskwy. MBronldam nie będzie w bija ł k lj- 
nów1 w siebie to rzecz jasna. Ale jmlelaadiólijny 
ton Tomskiego dowodzi, żef z Pirofinternep; je st 
krucho, i że niedaleki już jmbże jest czas, gdly 
zlikwidują go, a w takijm; razje  skłonność db  
ustępstw i kojnijpiromisów ze strony AmsRrcfa- 
m u byłaby również., w bijaniem  kljna w* afe- 
bi- .
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Jeszcze Jedna piiżyszKa i jeszcze Jenen zastaw-
Pswsa podaje, że do W arszawy przybył twrMisista 

i w e t ó <  • ji. Lamę. przedstawiciel gruipy uinerykań-l 
stófŁ Earól;i,b:sióvv którzy skłonni są udziel jć 50 do 
ilo 100 ijtv (jonów iud«rów  y-ort zastaw naszego m ono-, 
polni |taf,ryixisovł#go. W zam ian za to ow a g ru p a  unie- j 
»rk-ińs3»i staw ia żądania nabyciu przez; rząd polski fca- 
(la ldąA j *  na sum ę 300 Lsięc-y dolarów. j

* i
Shw.^o czasu- f/aku jlł Paderew ski w A,mervxo loko-j 

m otyw y dki Polski, k tóre poszły na skład m iędzy rut-.

piecie, bo nie m ożna ich było u; nas użyć ze względu 
na sw ą konstrukcję. Ale rząd płaci za nie po dziś 
dzień Tak ten nam  potrzebne proponow ane kara­
biny ja ktbyły potrzebne lokomotywy Paderewskiego.

*
Zewgpąd płyną propozycje pożyczk,- dLa Polski. 

Czy zjednoczony w  ‘f tw v a ta n f l |‘ przem ysł nie mógłby 
,na w łasną rękę i  pod zastaw własnych zakładów 
w ydostać pożyczkę. bez której, j.'<k twierdzi nie może 
się rozw ijać?

Starosta w Sokalu — w  nieporządku.
Tgutóuaści. które czynią nasze w ładze adm ini­

stracyjne nr kresach przy w ydaw aniu dowodów oso­
bistych "dały sję  już przysłowiowa. Ktokolwiek wy­
daje się a®Hjii!tet|-a,cji wscliodnjeh województw ‘ nje- 
błagouadioinynL ten dow odu nie otrzym a. Urzędni­
kom  naszym  brak jednak cywilnej odwagi, aby o- 
twaroie podać pow ody dla których ociągają się z za- 
ta tw iew ju i podań, a  postępow anie swe m otyw ują nfe- 
do])ełnćanpau różnych niby to koniecznych form al­
ności. .

System ten znalazł uznanie w  starostw ie sokat- 
skiem. Gdy jeden z tutejszych członków' P. P S. 
w niósł podań je o wydanie mu1 dowodu osobistego, po ­
danie po 9-CjO dniow ym  w ypoczynku W protokole 
podawozym zaczęło bardzo pow olną wędrówkę od 
stówka do stolika ze starostwa n a  policję z policji dó 
starostw a i t . d. Gdy petent zniec,ierpliwjony tęm 
przewlekaniem, uda! się do  p. S tarosty ten zaczął

...kręcić. Ttómaczył jKdentowi. że nie po trzthu je prze- 
ciież z Sokala wyjeżdżać, że jego żona sobie tego w y­
jazdu nie ‘życzy, że peten t wnosząc podam ć nie w y­
pełnił koniecznych tonnubuyy. wreszcie pokazał ja ­
kieś kłam ipve donjesienje w  spmawje jakiegoś zajściu 
na wiecu.

N ie pomogła interw encja tov posła Smulikow­
skiego w  W ojewództwie, a dała jedynie pretekst do 
nowych wykrętów’, gdyż p. S tarosta oświadczył, że 
województwo zażądało natychmiastowego przysłania 
dokumentów ' petenta co m ijało się z pjrąwdą. P. W o­
jewoda u  którego .był petent osobiście - powiedziały 
że dokumenty- są w- starostw ie w Sokalu a on zażą- f 
dał jedym e re lacji ze Starostwo. i

G eklW ; jesteśmy jakie jeszcze, p,rzycz\-ny poda 
pomysłowy- p. starosta w  Sokalu, aby n ie wydać do 
wodju- osobistego socjaliście i cjekawj rów njeż je- 

j steśm y co okaże się na rozprawce.

R ó ź u e .
Hądza u/śród lekarzy niemieckich

S zu k a ją  pracy ja k o  szo fe rzy .
Z Niemiec, nadchodzą wiadomości, i i  we wszyst­

kich wielkich m iastach tam tejszych m nóstw o lekarzy! 
porzuca swój dotychczasow y zaw-ód szukając innychf 
zajęć. <

P odobno najw ięcej lekarzy bez klientów  njclekr 
się  do sam ochodu jako środka utrzym ania, stając 
się szoferami.

Berknje. jak  obliczają, czw arta część w s / j -  
si.kioh szoferów ta s jsó w  są skończonymi doktora­
mi medycyny.

Potocka w y d z ied ziczy ła  sw ych  
krew nych.

Przed kilku dniami otw orzono w sądzie w ar­
szawski m testam ent zm arłej n iedaw no w Szwajcarj| 
Pugenji hic Augustowej Potockiej, k tóra ostatnią sw ą 
wolę. sporządziła J. czerwca 1925 roku!. Potocka wy» 
dzSccLdczyła swego syna Maurycego. a  spadek prze­
znaczyła mecenasowi- H enrykow i Konicowi z War-: 
sza wy. Największy legał uzyskał plenipotent jej. Ejnl* 
Hergel. którem u zmarła zapisała 100.(X)0 dblajówt. 
P rem ier Skrzyński otrzym ał 120 sztuk talerza- srebr­
nych pozłacanych. zaś jn in ister B ertom  ołówek pa 
miąlkow y z jj|ibincTn. “Potockim nic nie pozostawjam  

pisze w  testam encie z m a f t  — bo  byli dla m nie zu!- 
pehiie obojętni i dialec.y“.

Co chce Edison ofiarować rzeszom 
robotniczym?

Oenjalny uczony i wynalazca, Edison, ko­
ry [mimo 80 lat życia nie ustaje! w pracy, ob­
darzając ludność coraz to nowylmj wynalazca­
mi, przed "wojną jeszcze — jak oświadczył 
współpracownikowi jednego z naukowych pism1 
amerykańskich, — pracował uad: wynaiazkiejm 
którego,dotąd na razie nie zdołał udoskona­
lić.

Chocki tutaj o lane doimy. Edison z płyt 
imetafó-wycti skonstruował modle! dormi, przy- 
czejmi przy pomocy płynnego cementu można w 
przeciągu sześciu gro dzii.n zbuddwać dó|mj pję- 
trowy. W pobliżu ęyafrsztiatów Edisona,, zn a j­
dują się trzy dio|m|ki robotnicze, k tóre1 w Mn 
Sposób zostały skonstruowane.

— Odnośnie (moich lanych 'domów — o- 
sw-iaccza Edison — prześladuje imiuie stanow­
czo pech. Nie znalazłam dotychczas ani fi­
nansisty. ani odpowiednjo ehergjczncgo agen­
ta, któryby (mi dopomógł dlo rozpowszechnie­
nia tego praktycznego wynalazku.

Interesujący|m jest fakt, że Edison ten swój 
projekt ofiarowywał różny(tfi' przedsiębiorcom1 
budowlany(m bezpłatnie. Chciał w ten sposób 
z ro b ić  prezent robotniczymi rzeszom całego 
świata.

— Jaki wynalazek, sądzi pan byłby dla 
ludzkości obecnie ̂  najpotrzdbn/ejszylmi ? — za­
pytał dziennikarz^

— Ludzkość właściwie n /e  potrzebuje no­
wych wynalazków, albowielm itd, k tóre są nie 
zostały jeszcze należycie w y k o rz y s ta n e . A do­
póki się to nie stanie,, poco zaprzątać sobie 
głowę nowytmi wynalazkami.

I
Targi siwajoirsHi-soDuIecHfe.
BERNO, 19 stycznia. (Pat.). Na odbytemu 

dziś nadzwycziajneim, posiedzeniu), któire trw a­
ło 2 i pół godziny. Rada Zw(iązkow-a zajm o­
wała się ponownie sprawą stosunków szlwlaj- 
cfiyskoąrosyjskich, która została podniesioną w 
związku ze sprawą udziału Rosji, w pracach 
koimisji przygotowawczej do konferencji ro z ­
brój eniow-ej. Ostatecznego postanowienia w- id j 
sprawie nie powzięto. Preiensjej, zgłaszane — 
przez Rosję wobec Sziwajcariji po zamordo­
waniu Wjj-owskiego przez- szfWlajcar^kliego ‘‘Ro­
sjanina^, zjmuszają dzienniki szwajcarskie do 
przypoim^ienia, że rząd sowiiecki nie udzjebł 
żadnego zadośćuczynień .a za obrabowanie po-- 
-selstwa szwajcarskiego w Petersburgu i wielu 
tysięcy obywateli szwajOirskich. Jeśliby jnkjejś 
pretensje imiały być zgłoszone, to chyba tylko 
ze strony Szwajcar ji. wysunięty więc preteksk 
imający na celu uchylenie się Rosji od1 udziału' 
W pracach komisji pirzygotowawczej db kon­
ferencji rozb,rojeniofw!ej;, wydaje się błahymi.

Odpowiedzi Redakcji.

rrofest niemiecki przeciął pku^anfom 
HadrenJI

LjONDYN. 19. 1. (Pat). W edług .-iifor.macji “Daily 
tełegrapt)" am basador niem iecki złożył w  m in iste r­
stw ie spraw  zagranicznych imieniem swego rządu jiro- 
tdst p rre ó w  -utrzymywaniu przez sprz? uiirrzo,n\'ch na 
terenach okupow anych w ojsk w słle 75.000 ludzi co 
iest jakoby niezgodne z artykułem  129 traktatu  w er- 
^ Isk ie g o  i sp-rzeciwia się dhchow-i trak tatu  focarneń- 
^kjogo Ambasador piodkreślil złe w rażenie jakie fakt 
■trzymywanm tak wielkich w ojsk wywoła n a  ludno- 
 ̂ ;i nieaniackjej. Podobne kroki w-edle infoimacji dzjen 

luka iiazyniono w imieniu rządu Rzeszy rów njeż w- 
"'aryżui j Brukseli.

11) J. P. W E LW O W IE Poruszoną spraw ę u ję­
liśmy’ w  arl. “WT obroige urzędników- sam orządow ych'1, 
afe m am y praw o żądać od polskiego inteligenta> ahy 
raz  na zaw-sze zerw ał z ju!ż przetulżiiuałą “brejterow - 
s/c,zyzną“. m am y prąwm żądać pewnych studjów i 
pozuam a s;ę z teorją  dem okracji i hjstorją  pohk je j 
de-mokraieji. Proszę zepozmoć się z dziełami 1.. Le- 
Icwcla, M. MócJłuantóego i B. Lim anowskiego, a 
wówczas przekona slię Pan. że nasz sejm  należy sza- 
nowmć. wyiy.cirając wszystkich tylko nie endeków, 
chadeków. piastiOlwreów. którzy w k ie ru ik u  skrajinejl 
reakcji daw nej kopserw y nawą państw ową sterują 
i chcą aby lud i rzesza urzędnicza ponosiła w szyst­
kie ciężary państw ow e, ginęła na polach wtflklf. a onj 
będą “irzą<kpć“ i spasać brzuchy. Rcprezenląinleml 
ludu I dem okracji jest P - P. S. i ua n ią  głosować 
należy !

12)' ANTONI \L WE LW O W IE. O trzym aliśm y 
j p s in o , zajęlibyśm y się spirawą. ale prosim y osobiście z 
\ nami malej-jat ojnów jć lub pow ażnie i wyxzerpują- 
> co sam em u opdYicować. Mużej wyinyślań więcej

treści !
i _

M ad ag askar — w ysp ą  rad jo w ą.
Na wyspie Madagaskarze znajdują się boga teś 

]X)klady t. zw. belahlu. zawierającego w dużej Ilości 
sole u ran u  tantalu, etc., które posiadają w  w ysokim  
stopom  właściwości ,radjoemanacyjiie. Badania geolo-i 
jjicziie wykazały, iż M adagaskar obfituje w  o lbrzy­
ma- złoża in j nera łów radjocm anacyjńych.

Ju b ileu sz  ziem niaków .
W tym roku! upływa 350 lal od  chwili, gdy po 

raz pierwszy, pojaw iły  się w E urop ie zjem njakj. Mja- 
now ic;e w  rbku 1575 pieiwszy raz w spom inają o jch 
(upraw,tó stare pjsTna. bo już i daw niej przyw ożono 
drobniejsze jen iloscj z Ameryk). Do rozpowszechnię}- 
nią zjetm iiaków w  Europie przyezynjł sję gtównje 
anglelskj ]>odróżnik. rycerz i m arynarz. F ra n tjs  
Drako, k tó ry  o ich ażjleczności yaiał* octe/yt w  L on­
donie. lecz dop^ero w  17-tem stuleciu rozjjiowszeehnita 
się .-uprawa ziemniaków w całej E uropie Zactiodujej. 
JcżeLi ulpyzytiomnjmy sobie ogi-omne znaczenie zjeni-i 
nżaków- gospódaree narodów  ich ząstosowanie w 
przemyśle, jako syropu, krochm alu, su ro g itu , spi-i 
iw tusu ii 1. Ć to  wówczas dopjero zrozum iem y olbrzy­
ma ą zasługę I>rake‘a. k tórem u należałoby w ystawić 
ji.tó,jeden pcunnjk, '

N iem a fraka
Pcw)en socjalistyczny poseł w  parLamencie fran- 

c.iuskżm otrzym ał w spanjałe zaproszeń^  n a  obiad, w y- _ 
dany przez poktyczną m isję  sowiecką z okazji obję- 
cża uirzędu przez now ego przed!st(a.wijcdeła bolszewicy 
Liego. Na zaproszeń)Ui była uwaga: Strój obow iązujący 
— frak. T. Bretażne zaproszenie zw rócił z dopiskjem :
T Bretaóie. przedstawiciel roboUiiczego t,ki-ęgu Mo- 
neo le Muis njenią fraka, w którym  by mógł przyjść 
na ob»ad w ydaw any przez ' ,plrzedstp\vieJie!i,‘ rosyj-, 
jikich robotników  i w łościan .' (Ceps). \

{m

|Czytąicie „Dziennik Ludowy11.

Program  w ykładów  TU RA  
w  Borysław iu

w saSi Dom u Ludow ego. Początek  o g. 10
2 I. Dr. L. Grosfeld »Prawa i obowiązki oby­

watela*
i
’ 31 I. dtto dtto

7. ii. Sokołowsk »Siła twórcza prcletarjatu*

14 II. dtto dtto

21. 11. Br. Skalak ♦Polityka narodowościowa*

28. II. dtto dtto

7. III. Dr. S, Herochtal ♦Ustawodawstwo robotn..

i
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Prcgram wykładów Komisji Oświatowej P. P. S. na styczeó 1926.
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Czwartek 21 stycznia o g. 7 wiecz. 
Związek Metalowców tow. Skalak .Przyszłość Europy*

Czwartek 21 stycznia o g. 7 wiecz. 
Zwiąiek Murarzy tow. Cegłowski .Robotnik a sztuka*

Piątek 22 stycznia o g 7 wiecu 
Związek Prac. Gminnych tow. dr. Hollender .Konstytucja Rzeczpospolitej Polskiej*

Niedziela 24 stycznia o g 10 rano 
Stowarzyszenie >Zgoda«, Pirsza 2 tow. Skalak .Drogi i bezdroża w ruchu robotniczym*

£iteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO W E LW OW IE:

Czwartek, o gody, 7.30 wiecz. “N ietoperz". 
P iątek o godz. 7‘30 Wjecz. “Żółta rękaw iczka'1. 
Sobota, o godz. 3.30 po pot, “Świerszcz za kom i­

nem. Przedstaw ienie dla ■'młodzieży szkolnej.
Sobota, o godz. 7-mej \s,-ecz. Zygfryd". P re­

m iera W ystęp Marcelego Sowilskiego.
* «

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. “M edaljon P ra ­

babki". P rem iera.
P iątek o godz 7 30 wjeoz. "M arjelta'1.
Sobota, o godz. 3.30 popoł. “P anienka z m aga­

zynu Ceny zniżone popoludn.
Sobota, o godz. 7,30 wiecz. “M ednljon P rababk i'1.

REPERTUAR TEATRU MULEGO (ul. Gródecka 2): 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. H au-H au". 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz “Haui-IIau".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz “H au-H au11. 
Niedziela o 'godiz. 4 popoł. ' U rwis1'. Ceny popul. 
Niedziela.' o godz. 7.30 wiecz. "H au-IIau".

SALA POLSKIEGO TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO: 
Piątek. 29. stycznia; W jeczór Tańców artystycz­

nych. św iatow ej sławy artystów  Niny Pawliszc.zewej 
ś -F e ljk sa  Parnella w  kosi jam ach rozm ailyeh epok.

W TEATRZE NOWOŚCI prem iera ar.cywesołej. 
kom edji. lw ow ianina Stanisław a W arskjego. p. t.; 
“Medaljon Prababki", pod reżyserją p. D obrzańskiego 
w  doboirowej reprezeniacji artystycznej z pp. Dę­
bicką. Kwialkiewjczową, Szczęsną. Sk(i'zydłow.ską. Brzó 
skini. Dobrzańskim . Rasińskiin Fertnerem . Żeljchow - 
ską i Lewjckim

“ŻY GFRYD którego prenijera odbędzie się w  
sobotę bież. lygodnja w  Teatrze W ielkim, to jćdńo z 

piajw .spanials/ych. pod względem bogactwa inwencji 
poetyckiej 1 muzycznej, dzieł W agnerowskich. W< 
potężnej lealralogji “P ierścienia Njbeluńga" — "Zyg­
fryd11 jest nieporów nanym , bohaterskim  rapsodem  a 
zarazem czarująco ; malowniczą. baśpijaWą sielanką, 
rozśw ietloną blaskiem  nadh.d/k ieli idei i czynów1 
— czaruje też słuchacza bez przerwy do ostatniego 
/aktu. P reuijera “Zygfryda11 o trzym a na naszej scenie 
św ietną opraw ę dekoracyjno-kosljuhnową. którą p ra ­
cow nie teatrów  przygotew ują od ułuższego czasu, pod 
k ierow nictw em  p. Balka. ™'ykonawśwnii głównych 
partyj są pp . Platówiyy fBntóhikla). Sowilski (partja 
tytułowa). Cyganik (wędrotwicte). ŁowezyńsM (Miinet). 
Schulz (Alberyk). Jeleński (smok) i Popowlczów na 
(ptaszek leśny). O pracow anie muzyczne p. Milana 
Zunv.

“KREDOWE KOLO" (Kreidekreis) Klabunda 
w spaniała legenda chińska, senzacyjna now ość reper­
tuaru  . w jelkjch scen zagrąpipznych. iascenzow ana w 
Pol,we po raz pierw szy na naszej scenie, będzie n a j­
bliższą pKunjerą dram atyczną Teatru! Wielkiego.

SEMAFOR “Ł Ą T K I1 Codziennie o godz 7.45 
w teatrze Semafor ' ul. R ejtana 3 "Łątki 1925 .

W TEATRZE MAŁYM co w ieczora znow u tłum y 
publiczność; baw ią się  doskonale n a  sztuce angielskich 
pisarzy ap. 1. “H air-IIau" którą w arta  n ap raw d ę zoba­
czyć. Treść in teresująca * oryginalna, niezwykle sta ­
ranne w ykonanie i niejednokrotnie świetna gra u- 
m iejętiije przez dyr. Czarnowskiego (prowadzonego p e r­
son a In. daje w  rezultacie całość w prosi przepyszną^

i .om

Sprawy partyjne.
* POSIED ZENIE O K. R. odbędzie się w  płą- 

lek. 22. stycznia, o godz, 7 w ieczór w  lokaluf przy  
ul. Sykstuskiej 21 II. p.

Uprasza się towarzyszy członków Komitetu er 
punktualne przybycie.

P r e z y d j u l m  O K. R

* ZGROMADZENIE PARTYJNE w  Skoiem od* 
będzie się dnia 24. stycznia o godz. 12 w  południ'' 
z udziałem .referenta Iow. Dra Dręgiewicza ze Lwowa,

* ZGROMADZENIE PARTYJNE w Lewcuidówcg 
odbędzie się dn ia 21, I. w lokalu Ochotniczej S taż y  
Pożarnej o jgddz. 11 przedpołudniem  z udziałem  tow . 
Dra Ilollendra jako referenta.

Na porządku dziennym : Sprawozdanie z kongre­
su; spraw ozdanie z działalności 1 w ybór nowego za­
rządu!.

* ZGROMADZENIE PARTYJNE odbędzie się. w  
w  niedzjelę 21 I. o godz. 10 przedpołudniem  w  D ro­
hobyczu w sali Kasy chorych z następującym  porząd­
kiem  d z ien n y m :

s j  Sprawozdanie z działalności.
2) Sprawozdanie z YX Kongresu Partj*.
3) Prasa partyjna.
i) W ybór now ej Rady Robotniczej,
5) YY nioski i Interpelacje.
Wstęp' d la-tow arzyszy opłacających podatek p a r­

tyjny.

* ODCZYT tow M arkowskiego odh—ilzJe się. w 
Drohobyczu w  "P olm in ie1' na kolonji w  sobotę 23. 
bm. o godz. 5-1 ej popołudniu.

Uprasza się towarzyszy i towarzyszki o  hczny 
współuidl/iał

1 Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
| Zł. —T2. Nadesłane Zł. —-86, w F-kście Zł — 60

mes
o f e Ł o S 5 « ' t ^ < ; t ! v

Na 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogł. za słowo Zł. —TO 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 26% droiej.

Poszukujemy mostomistpzo
obznajomionego z prowadzeniem ruchu kolejki wąakotoro 
wej i naprawami mostów tedzież dozorem nawierzibni 
Pisemne zgłoszenia do firmy: D yd yń sk s r't> , S te rn h e : g  
67—3 w e  L w o w ia  u l. 3 - g o  M oja 2 .

IG N A C Y  D A S Z Y Ń S K I

W IE L K I CZŁOW IEK 
W POLSCE

SZKIC PSYCHOLOGICZNO-POLITYCZNY
Cena 70 gr.

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
” Lw ó w , Szajnochy 2.

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE

POLECA

JDRUKARNIĘ
T E K  496  LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KR0JI, ORAZ MASZYNA POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAj J DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE.

KSIĘGARNIĘ
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 
bogatą w w i e l k i  wybór  
k i i ą ż e k  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

DZIENNIK LODOWY
LWÓW, OL. SYKSfDSKA 21- TEŁ. 24
wychodzący codzien. rano 
z najświeższemi wiadomo­
ściami z dnia poprz.i nocy.

Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu 
w Rudniku r/S.

Slow. zarejestr. z ogran. poręką w likwidacji.

O g ło sz e n ie .
Uchwała Sądu Okręgowego w Rzeszowie z dnia 12-go

848/26
grudnia 1926 U. cz. Firm. g low fp g f  zosta*° Towarzystwo
kredytowe dla handl i i przemysłu w Rudniku n/Sanem  
rozwiązane i wprowadzone w stan likwidacji

Podpisani likwidatorowie wzywają wszystkich wierzy­
cieli, aby zgłosili swe pretensje do towarzystwa na ich ręce 
w ciągu roku. od dnia dzisiejszego.

Rudnik n/Sanem, dnia 18 stycznia 1923.
S a m u e l B ie ń  66—3 G e rsc h o n  T e łc h e r

IGNACY D A S Z Y Ń S K I
TOM I. ^ f tM I Ę T N I K I  TOM II.

POLECA

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW, U L, SZA JN O C H Y 2 .

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bwrobotnym — nie mającym binr pośrednictwa pracy pr/y organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do io-ciu słów

MŁODY zdolny buchalter, korespondent polsko-niemiecki, 
przyjmie posadę na dogodnych warunkach, najchętniej 

na prowincji. Zgłoszenia w Administracji pod .Zdolny*.

^REDUKOWANY podoficer poszukuje zajęcie w sklepie ko-1 INTELIGENTNA PANNA umiejąca dobrze szyć zajmie sr 
■* lonialnym lub w restauracji. Łaskawe zgłoszenia pod I ® dziećmi w lepszym domu. Zgłoszenia do Administzacj 
.Zredukowany podof cer* do Administracji Dziennika. | pod »Tosia*.
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